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bztery lata trwające zaburzenie w normal- 
h funkcyach społecznych zaczyna wyda- 
$ nieuniknione swoje owoce. Z całego 
ju donoszą o szerzącym się Coraz gro- 

j bandytyzmie. W Królestwie stanowił 
KMlytyzm jeszcze przed r. 1914 niejako 

instytucyę, z którą zdeprawowana ka- 
czynownicza walczyła napróżno, a nie- 
tylko pozornie, lecz dziś to zjawisko. 
straciwszy cech dawnych, przybiera no- 
nieznane dotąd. Na gruncie przymuso- 
© bezrobocia i nędzy wylęgło się tam 
lrowne żebractwo, które przebiesa kraj 
wszystkich kierunkach, nie tyle proszą2, 
|grożbami wymuszając „jałmużnę“, oczy: 
ie odpowiednio sutą: nieliczne wypadki 
Mowy pociągają za sobą podpalanie fol- 
ków i dworów. Bezpieczeństwo na wsi, 
miasteczkach i po drogach skurczyło się 
minimum. Nie znaczy to, aby w War- 
wie, czy w Łodzi, napaść bandycka na- 
ała do zdarzeń wyjątkowych. Galicva 
a pod względem bezpieczeństwa publicz- 
go do niedawna krajem, podobnym do re- 
y eywilizowanej Europy. 

Dziś stan ten przechodzi do historycznych 
Bepomnień. Od roku mniej więcej coraz 
mniej grasują i tu bandy rzezimieszków 
abusie działający w pojedynkę. Wśród 
mowin tych zwracają uwagę dwa nowe 
py: dezerterzy wojskowi i dzieci. Szcze- 
dnie zuchwałym rodzajem zbrodniarza jest 
zerter, gdyż z natury rzeczy jest on ty- 
m straceńca, a ponadto przynosi ze sobą 
ycie się z krwią i mordem. Tą drogą s84- 
y gię wyjątkowo złowroga struga zdzi- 
wh. Dzieci proletaryackie, pozostawio- 
„niejednokrotnie od ezterech lat bez 
ęskiej opieki, wydane na łup głodu, zasi- 
4 obficie bandy złodziejskie, zwłaszcza po 
iększych miastach. Nigdy jeszcze tak prze- 
iżająco licznym nie był zastęp zbrodnia- 
y młodocianych, często 12—l4-letnich. 
Ela armia przestępców młodszych i atar- 
ych, czyhających na cudzą własność, 0- 
oua, jak polip, życie społeczne. Okradanie 
lieszkań, piwnis i strychów stało się rza- 
ią zwyczajną, wobec której bezsilnymi są 
równo poszkodowąni, jak  przerzedzona 
skutek wojny i upadająca pod nadmiarem 
acy straż publicznego bezpieczeństwa. Co- 
zienne rozboje „na małą skalę“, którycn 
iarą padają zasoby domowe, zwłaszcza 

drogocennej w obecnych czasach gardo- 
bby, czy bielizny, lub żywności, wsiąkają 
sz ladu w stępioną wrażliwość publicz- 
„ chociażby szkody liczyły się na tysiące. 
a tle tej szarej kroniki bandyckiej wybija- 
się od czasu do czasu jaskrawsze fakty, 
grabież krociowych kosztowności uni- 
Brsytetu lwowskiego lub świeże ograbie- 
ie z milionowych sum urzędu podatkowe- 
© w Lubaczowie. 

Nieznanem do niedawna, a od pewnego 
asu coraz częściej powtarzającem się jest 
zczególnie grożi » zjawisko zbrojnych na- 
adów na pociągi kolejowe. Celem ich jest 
bunek towarów. Na pewnych przestrze- 
ach (początkowo tylko na liniach bocz- 
ch, obecnie już także na głównych) ocze- 
ją na przejeżażające pociągi całe bandy 
busiów. Ludzie ci, zaopatrzeni w broń pal- 
ią, wskakują nawet podczas jazdy do po- 
iągów, rozbijają kłódki od wozów, wyrzu- 
ają z nich wartościowe przesyłki i zeska- 
ują, uchodząc przed pościgiem. I tutaj wła- 
ciwie już tylko jaskrawsze fakty alarmują 
ppinię publiczną. Do takich należał nieda 
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kamat polki w Teatrze Narodowym 


w Pracize. 
(Dokończenie). 


Na przedmieściach Pragi i na prowincyi 
jezeskiej jest jeszcze szereg teatrów, te sa 
jednak albo, jak np. w Bernie, w rozwoju 
swoim tamowane przez. sztucznie utrzy- 
'mywane zwierzchnictwo żywiołu niemieckie- 
go, gwpłcącego przejawy czeskiego życia 
narodowego w każdym kierunku, albo są 
to przedsiębiorstwa prywatne, pełniące na- 
turalnie także misyę kulturalną, jednak już 
nie tak celowo i bezpośrednio, i nie tak 
| bezinteresownie. , 
€ Jeżeli więc Teatr Narodowy praski w 
W trzydziestu ostatnich latach wystawił dwa- 
dzieścią dramatów piętnastu polskich pisa 
rzy 1 trzy polskie opery, po za szeregiem go- 
ścinnych występów najwybitniejszych akto- 
tów sceny polskiej, to wykonał dia poznania | 
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wny, znany napad nocny na poci” towaro- 
wy między Rzeszowem i Trzcianą, podczas 
którego bandyci bronili zdobytego łupu 
strzałami rewolwerowemi i karabinowemi. Z 
powodu tego napadu zamieścił był „Czas“ 
nader ciekawe uwagi i informacye, zazna- 
czając, że rabunki kolejowe stały się w o- 
statnich czasach tak częste, iż pewność doj- 
ścia przesyłki do miejsca przeznaczenia z9- 
stała całkowicie niemal podkopana. Jak 
twierdził informator „Czasu“, napadów do- 
puszczają się w znacznej mierze dezerterzy 
wojskowi, jeńcy wojenni i nieletni prze- 
stępcy, zAóprawowani obecnymi stosunka- 
mi. Co straszniejsze jednak, że nierzadko 
przychwytywani bywają na kradzieżach sa- 
miąprowadzący transporty, osoby w Czyn- 
nej służby wojskowej oraz funkcyonaryusze 
kolejowi. Takie same kradzieże £ napady 
rabunkowe na pociągi występują i w za- 
chodnich prowincyach austryackich, gdzie 
pojawiły się nawet wcześniej. Doniesienia 
urzędowe sygnalizowały je tam już przed 
paru miesiącami. 

Mundur wojskowy i urzędowy odgrywa 
w tym przerażającym rozwoju bandytyzmu 
coraz częstszą rolę. To, co jako groteska 
niegdyś bawiło i rozśmieszało w operetko- 
wym wypadku słynnego kapitana z Kópe- 
nigku, to stało się dziś wśród wojennego 
rozprzężenia objawem strasznej choroby, 
nurtującej organizm społeczny. Próbką nie- 
słychanego zuchwałstwa bandytyzmu, przy- 
branego w mundur wojskowy, a zarazem 
zamętu stosunków, jest świeżo zdemaskowa.- 
ny fakt, iż pospolity złodziej w mundurza 
„chorążego“ mógł przez dłuższy czas pełnić 
obowiązki wojskowego komendanta dwor- 
ca w Sądowej Wiszni. Łotr ten „rekwiro- 
wal“ rozmaite produkty spóżywcze od pod- 
różnych w pociągach na przestrzeni Prza- 
myśl—Lwów, w samem centrum kraju! 
Wykonywanie tego rodzaju praktyk um.- 
żliwione jest wskutek istnienia całego sze- 
regu fabryk faiszywych dokumentów woj- 
skowych, z których dwie, we Lwowie i w 
Krakowie, wykryto ostatniemi ezasy. Za- 
opatrują one rabusiów w najważniejszy in- 
strument działania: w „Jlegitymacye*, na 
których widnieją łudząco naśladowape pio- 
częcie i podpisy urzędowe. Mundur i broń 
Ba już tylko dodatkami, łatwemi do zdobv. 
cia, jak świadczy praktyka. W tym zbrod- 
miczym zamęcie bezradna i zdezoryentowa- 
na stoi ludność, nie mogąca odróżnić ban- 
dyty od człowieka, pełniącego służbę pu- 
bliczną, 

Lecz zaznaczone powyżej momenty, to 
tylko cząstka rozstroju i rozprzęgania się 
stosunków w obecnej chwili. Poza kryminal- 
ną dziedziną zjawisk, którą, w teoryi przy- 
najmniej, dosięga dłoń państwa, pozostaje 
olbrzymi i stokroć ważniejszy obszar życia, 
zagrożonego postępującą gangreną: życia 
rodziny. 

Niedawno donosiły dzienniki o niesłycha- 
nem wyuzdaniu obyczajowem, jakie w osta- 
tnich czasach zapanowało w Berlinie i w in- 
nych większych miastach niemieckich. Po- 


ziom życia erotycznego, jak wiadomo, po- |łem 


zostawiał tam już od dawna zbyt wiele do 
życzenia, obecnie jednak wygrzewają się w 
słońcu jawności z całym cynizmem rzeczy, 
z któremi ukrywano się przed wojną. „Mi- 
łością — czytaliśmy niedawno — handluje 
się w eleganckich kołach Berlina w spo- 
sób zupełnie ordynarmy, zupełnie jak: wśród 
wielkomiejskich szumowin*, W zastrasza- 
jącym stopniu wzrosła wszędzie liczba dzie- 
«i nieślubnych. Nieobecność mężów, przeby- 


dramatu polskiego w Czechach pracę rze- 
czywiście niemałej wagi. 

W szczególności wystawiono w Narodnim 
Divadle praskiem: Abrahamowicza „Mąż z 
grzeczności; Bałuckiego „Dom otwarty“, 
„Klub kawalerów“, „Po Śmierci ciotki“, 
„Krewniacy* i „Grube ryby“; Fredry „Ślu- 
by panieńskie“ i „Damy i huzary*; Kie- 
drzyńskiego „Gra serc“; Kisielewskiego 
„Karykatury“; Sewera-Maciejowskiego 
„Marcin Luba“; Perzyńskiego „Lekkomyśł- 
na siostra“; Przybyszewskiego „Dla szczę- 
ścia“; Rittnera «aW małym domku“; Rydla 
„Na zawsze“; Słowackiego „Beatrix Cenci ; 
Wyspiańskiego „Sędziowie“: Zapolskiej 
„Moralność pani Dulskiej“, oraz po jednej 
sztuce Grabowskiego i Narzymskiegu, 
Wszystkie te przedstawienia, a specyalnia 
dramaty Kisielewskiego, Zapolskiej, Rittne- 
ra, Rydla, Perzyńskiego, Fredry i Bałuckie- 
go cieszyły się niezwykłem powodzeniem. 

przygotowaniu pozatem są Wyspiańskie- 
go „Wesele“, którego nie pozwoliła w prze- 
szłym roku wystawić nieobliczalna w czy- 
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wających latami na różnych „frontach“, wy- 
wołała na froncie rodzinnym spustoszenie 
moralne, wśród którego lęgną się tu i ówdzie 
potworne pomysły zaprowadzenia poligamii, 
a raczej już tylko prawnego jej uznania. 
W. czasopiśmie „Die meue Generation" wy- 
dawanem przez Dr. Helenę Stoecker, zna- 
Aa autorka skandynawska Ellen Key, ra- 
stanawiając się nad tem, jak skutki obecnej 
wojny odbiją się na stosunkach między 
mężczyzną a kobietą, zauważyła przed rv- 
kiem już: „To, £o dotychczas kryło sie 
wstydliwie, staje się jawnem. Trzy lata woj- 
ny zachwiały silniej pojęciem o świętości 
związków małżeńskich, miżby uczynić to 
mogli wszyscy głosiciele wolnej miłości”. 
W sumie mamy przed e0bą: upadek rodzi: 
ny, zanikanie bezpieczeństwa publicznego, 
wzmożone rozpętanie się instynktów zbrod- 
niczych, masowe wystąpienie na widownią 
dziecka-przestępcy. Pękają z trza- 
skiemwiązaniabudowyspołecz- 
nej. Oto ostateczny i najgłębszy rezultat 
systemu, który doprowadził do czteroletniej 
rzezi narodów, rezultat, którego opanowani ; 
będzie, zdaje się, nieco trudniejsze, niż wy- 
wołanie pożogi wojennej — jeżeli wogóle 
okaże się możliwem, Kor. 
S PO: REED URE E 


Z protekcyonalnym gestem pisze „Norddeutsehe 
Aligemeine Ztg.* o sprawie polskiej, prostując 
mniemanie, jakoby podczas niedawnych narad 
w niemieckiej głównej kwaterze „ta drugorzędna 
kwestya* była osią całej konferencyi. „Nordd. 
Allg. Ztg.* musi oczywiście wiedzieć lepiej, niż 
ktokolwiek, e czem i w jakim hierarchicznym po- 
rządku radzono w kwaterze. A jednak organ 
urzędu spraw zagranicznych potężnego moear- 
stwa myli się w połowie swego sprostowania 
gruntownie. Kwestya polska nie jest sprawą dru- 
gorzędną. Zajmuje ona ściśle tę samą rangę, co 
obszermiejsza od niej a jak najmocniej z nią zwią- 
zana sprawa położenia końca anarchii życia mię- 
dzynarodowego w Europie, sprawa, nad którą nie 
masż ważniejszej 4 która wbrew misteraym kal- 
kulacyom małych mózgów urzędowych nie spa- 
dnie x krwawej wokandy dziejów dopóty, dopóki 
się w pełni nie ziści. Km. 
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Echo W Holandy 


Z artykułów, jakie rozszerza ostatniemi 
czasy prasa liberalna holenderska, zasiuguja 
na uwagę odezwa, jaką amsterdamski „All 
gemeen Handelsblad“ powtórzył d. 28 kwie- 
tnia za pismem „Joodsche Wachter“. Brzmi 
ona tak: 

„Z łańcuchów spuszczone dzikie zwierzę- 
ta muciły się na swe bezbronne ofiary: w 
średniowiecznem  baabarzyństwie puszcza 
polskość wodze swym chuciom, jak zwolnie- 
ni kajdaniarze. Miast wolności, o którą krzy- 
czeli, by postawić się w rzędzie kutluralnych 
narodów, spieszą Polacy pokazywać światu 
niepowściągliwą bezczelność bez granic, na 
dowód, że miesprawiedliwie dano im wol- 
ność, że ci, którym łaska przypadła w u- 
dziale, powinni (być skazani na łamanie ko- 


„Nie jest to spekulacya upadającego do- 
mu panującego, lub intrygi panującej ka- 
sty, budującej na zasadzie „divido et impe- 
ra“ — jest to cały naród. Banda, która po- 
puszcza sobie cugli w nieludzkich chuciach; 
drapieżny zwierz, wietrzący krew ludzką, 
który rzuca się na żyjących między nimi 
jedynie na podobieństwo ludzi pozostałych 
żydów. 

„Dlatego boleść nasza jest wielką, olbrzy- 
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j Za Granicą, w Niemczech i ziemiach f 
przez Niemcy ekupowavvch 


we wszystkich urzędach peeztewych Austro-Węgier, Pelski I Niemiec, we wszystkich agemcyach dzienników lub 
bezpośrednie w Administracyi. (W Okupacyi niemieckiej wolno jedynie prenumerować za pośrednictwem urzędów pecztewych). -— Wpłaty meżna uska- 
teczniać przekazami pocztowymi, przez Pecztową Kasę Oszczędności (Kento Nr 23993), przez Bank Krajowy i w Adriinistracy! Wydawnictwa. 
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- Wydanie eałodzienne 
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Przedpłata zniżona 
d!a Nauczycielstwa Ludowego 


"W 
miem jest nasze oburzenie na gwałty obe- 
onie dokonywane na naszym narodzie w 
Krakowie, w. całej Galicyi, be widzimy tutaj 
jak ciemne katowskie instynkty śmierć i 
zniszczenie pmyneszą naszemu narodowi, 
jedynie, by żydów ubijać, jedynie, by, rabo- 
wać, mordować i kraść. + 

„Do was zwracamy się państwa central- 
ne, któreście — sądzimy że w dobrej wie- 
rze — ten naród ciemięzców z kaźni wypu- 
goili, w której zaprawdę pozostać w łańcu- 
cach powinien. A przedewszystkiem do cie- 
bie Austryo, pod której bezpośredniem wła- 
dztwem te okropności się dzieją, zwracamy 
się z prośbą: odwróć od naszego narodu to 
nieszczęście gorsze od wszystkich boleści! 
Użycz twej wiadzy, która jedynie może za- 
pobiedz, by ten Kain, który znak zbrodni 
na swem czole sam wycisnął, Abla nie zabi- 
jal i nie niszezył, tego Abla, który spokoj- 
nie-nad swą wolnością pracował. | 

„A do was, panujący wszystkich państw 
całej ziemi, zwracamy się z żadaniem, w oza- 
sie, w którym żaden naród tak nie cierpi, jak 
nasz: strzeżcie Izraela, nie dopuśćcie do naj- 
większego mieszczęścia, jakie w dwudzie- 
stu wiekach nasz naród mogło dosięgnąć: 
nie dopuście do wolnej Polski Eosztem zni- 
szczonego żydostwa!”. ' 


n pega fe km morea. 
odcyalizm inkamerowanj, 
Niemiecka partya socyalistyczna, wzglę- 
dnie większość jej, idąca pod wodzą Schei- 
demana, nie wytrzymała. jak wiadomo, 0- 
gniowej próby: wojny, i pod olśniewającym 
wpływem powodzeń miemieckiego oręża 
okazała się przystępną dla ideologii, którą 
niedawno jeszcze sama namiętnie zwalcza- 
ła. Ta zdrada sztandaru wyjwołała łatwe 
do zrozumienia. rozgoryczenie w międzyna- 
rodowym obozie socyalistycznym, rozgory- 
czenie tem większe, że własnie śocyalizm 
niemiecki przez swą jednolitość, znakomitą 
orgamizącyę i siłę liczebną był jakby pre- 
dystymowaniy! ma herolda przęwretiu społe- 
cznego w Europie. 


Dziś zewsząd odzywają się głosy, doma- 


„|gające się wykluczenia grupy Scheidemana 


g międzynarodówki. Giosy takie ostatnimi 
czasy z szczególną siłą pidiy z Framcyi i 
Skandynawii. Socyaliam polski oświad- 
cza się rówmież przeciw przeniewierczym to- 
warzyszom niemieckim. Krakowski organ 
pocyalistyczny „Naprzód“, reasumując świe- 
żo mastroje różnych grup politycznych w 
Niemczech, pisze: 

Sosyaliści większości stają się traban- 
tami polityki aneksyonistycz- 
nej. Niedawno soc. Winnig bronił niemie- 
ckich planów aneksyjnych odnośnie do Bel- 
gii, organ Parvusa „Glocke“, a więcej jeszcze 
„Internationale Correspondenz“ ny niezama- 
skowany wcale eposób występuje za impe- 


ryalistycznymi celami niemieckimi. Nie mo- | TR 


żna powiedzieć, jakoby większość Bocyali- 
styczna weszła w sojusz z partyami burżua- 
eyjnemi, złudzona brzemieniem rezolucyi lip- 
cowej; obecne jej kroczenie ręka w rękę z 
aneksyonistyczną polityką burżuażyi wzbu- 
dza podejrzenie, że i dla niej uchwalenie re- 
golucyi lipoowej było tylko wymogiem 
chwili, było liczeniem się g nastrojem mas | 
wobec groźnej, a w każdym razie brzemien- 
nej niepewnością sytuacyi wojennej w poło- 
wie ubiegłego roku. Dzisiaj wobec tego, © 
pisze „Vorwaerts“: „Położenie jest tego ro- 
dzaju, że niema innego wyjścia, jak tylko 
rychłe, pelne zwycięstwo Niemców także i 
na Zachodzie, zwycięstwo militame“ — nie 
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większości w roku ubiegłym, tem bardziej, 

że nawet nadzieja, która mogła łudzić po- 

przednio (reforma wyborcza do sejmu) obey 

«nie jest prawie pogrzebana. 

Oczywiście socyalizm niemiecki nową swą 
ideologię, tak różną od haseł międzynaro- 
dówki, oparł na nowych podstawach. „Peł- 
ne zwycięstwo niemieckie“ — to polityczna 
hegemonia Niemiec naa Europą, to gospo- 
Harcza i przemysłowa ekspanzya niemiecka 
na Azyę, to źródło olbrzymiego rczwoju dla 
pracy robotnika niemieckiego w. przyszłości. 
Lecz że to zwycięstwo jest jeszcze w zawie- 
Bzeniu, że do niego iść trzeba dlugo jeszcze 
przez morze krwi, przez setki tysię- 
cy ofiar niemieckiego ludu, że ono podpo- 
rządkowuje prawa samodzielnego bytu f 
rozwoju wielu, wielu narodowości egoizmo- 
mwi jednego narodu i że przekreśla zasądnicze 
hasła socyalizmu międzynarodowego, oparte- 
go na równości ż wolńości wszystkich — nad 
tem nowy, urodzony ze zwycięstwa oręża 
niemieckiego socyalizm polityczny niemiecki 
przechodzi do porządku dziennego. 

Jak więc można stwierdzić, że wszystkie 
stronnictwa niemieckie (z wyjątkiem odla- 
mu niezależnych socyalistów), stanęły ną 
jednej platformie, zwrócone frontem przeciw, 
całemu światu. 

Dodać jednak należy, że odłam niezale- 
żnych socyalistów miemieckich, o których! 
wspomina „Naprzód“, przybiera zwolna na 
gile. Mniejszość ta jest już dziś mniejszo- 
ścią poważną: według ogłoszonych Świeżo! 
ostatnich obliczeń stanowi oma trzecią część 
dawnej jednolitej partyi, W sejmie Rzeszy 
reprezentowani byli socyaliści niezależni 
początkowo przez dwóch tylko posłów, 0 
beonie liczba ich urosła do 23 mandatów. 

Bocyalizm miemiecki w 'Austryi, wraz 
z głównym swym organem „Arbeiter Ztę”, 
skłania się dość wyraźnie ku tej ostatniej, 
radykalnej, a raczej prawowiernej grupie. 
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bolszewieka. —  Konferencya € pogłoski. eg 
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„ m Przyjazd gubernatora 
— (o takiego? — pytam kiedyś tutaj 
wczesną godziną jednego ze znajomych spo- 
tkanego na Krakowskiem Przedmieściu, 0; 
którym wie całe miasto, że wścibski, wszyste, 
ko wiedzący zawsze i wszędzie. 
— Wyprawa po zboże == brzmi .0dpo3 


i 
(Obrazki g ulicy. — 


wiedź. „l, i 
— Po zboże ukraińskie? m zagajdnąłemi 
nieśmiało. t 


— Ależ nie, po nasze, po polskie — odd 
part mi a odcieniem pewnego zniecierpliwie-] 


PI 1 
Postanowiłem chwilę przeczekać 4 w mil- 
czeniu przypatrywałem Bię szeregowi pró- 
żnych furmanek jadących za rogatki miej- 
skiej; na każdym wozie giedział stary po- 
spolitak z karabinem, na którego lufie po- 
błyskiwał bagnet; masz chłopak poganiak 
szkapy, bo i cóż miał innego robić... 
„Kiedy ostatni wóz zniknął w dali ma za- 
krecie, odważyłem się na mową seryę py- 
tań. I rozgadał się wtedy mój towarzysz. 
Pokazało się, że to były tylko przypuszczeż 
nia ¢ wyprawie rekwizycyjnej do wsi okoli 
cznych. QOzy tak było istotnie, nie wiem 
Skorzystałem jednak wiele, bo w toku roz- 


mowy dowiedziałem się wielu nowych szczęgj 


można wierzyć w szczerość polityki soe.|gółów © dokonywanych rekwizycyach. 


nach swoich i w mądrości swej — w Pra- 
dze, tak jak i gdzieindziej — wojenna cen- 
zura, dalej Żuławskiego „Eros i Psyche“, 
i ostatni utwór Rostworowskiego „Kalligu- 
la“. Dramaty te wystawione zostaną, jak 
tylko ukończy się jubileuszowe wznowienia 
cyklów dramatu i opery, reprezentujących 
rozwój sztuki dramatycznej czeskiej w u- 
biegłych pięćdziesięciu latach. Potem może 
i opera czeska, która wystawiła trzy dzieła 
Moniuszki — „Halkę*, „Straszny dwór" i 
„Widma — zaznajomi publiczność czeską 
z którąś_z nowszych oper polskich. 

Do poznania współczesnej sztuki teatral- 
nej polskiej w Ca nie mało przyczy- 
niły się także i gośćinne występy aktorów 
polskich w Pradze. Tak nn. zaprosiła dy: 
rekcya Teatru Narodowego w r. 1891 wiel- 
ką artystkę polską Modrzejewską na szereg 
występów, w r. 1893 Leszczyńskiego, w r. 
189% recytował na scenie Teatru Narodowe- 
go poezyę polską Konopka, w r. 1900 śpia- 
wała tu Mareello-Kochańska, Żelazowski 


Źniej znowu w r. 1898 i nareszcie w lańach 
1914 i 1915, kiely grał tu i Rygier i Sia- 
maszkowa. Dwa razy występował na pierw: 
szej scenie praskiej i eały zespół artystó w 
polskich: w r. 1884 kilka przedstawień dał 
w Pradze balet warszawski, w r. 1891 przy- 
jechał zespół teatru krakowskiego, który 
odegrał „Dwie blizny“ Fredry i „Chłopów 
arystokratów“ Anczyca. Objawem*symnatyi 
Teatru Narodowego wobec Polaków, bawią- 
cych w Pradze na uchodztwie był specyal- 
ny wieczór polski, urządzony w r. 1915 ze 
współudziałem kilku wybitnych aktorów i 
artystów polskich i czeskich. Na scóhie Na- 
rodnego Divadla grali także z Polaków, ją- 
ko siły stale zaangażowane, śpiewacy ope- 
rowi Wł. Floryański, Orzelski, Dura, Wanda 
Radkiewiczówna i Marya Bogucka. 

W powyższych wierszach, jak już powie- 
działem, wspomniano tym razem tylko © 


działalności jedynego teatru czeskiego w| 


sferze polskiej sztuki dramatycznej, gdyż jt 
bileusz tej właśnie sceny do tego daje spu- 


był tu gościem pierwszy raz w r. 1890, pó: | sobność. 


Uroczystości teatralne praskie są granicą; 
u której kończy się jedna epoka; epoka buą 
dowania padwalin czeskiej kultury teatral 
nej, a zaczyna się epoka nowa, epoka roz 
woju teatru czeskiego w nowych okoliczno 
ściach, w słońcu narodowej i politycznej 
wolności i niezawisłości. Co to znaczy, jakie 
nadzieje kulturalne łączą się z tem przy- 
szłem pięćdziesięcioleciem, w które Teatn 
Narodowy praski właśnie wstępuje, to m3- 
że najlepiej zrozumie się w Polsce, gdzia 
całe wewnętrzne i zewnętrzne życie nars- 
du i wszystka praca jego dziś kierowaną 
jest temi samemi nadziejami i zapatrzona 
jest w te same perspektywy przyszłości. Rz- 
dzie z korzyścią tak Czechów jak i Polu- 
ków, jeżeli to przyszłe życie będziemy budo 
wali w porozumieniu, w głębokiej zgodzie, 
oparci jedni o drugich w szlachetnym so- 
juszu interesów i naturalnej wspólności c9; 
lów. 

4 
Ady B. Dostal, 


Sr. 2 


w, 


W. naczelnej komendy armii zjechać mia- | nawet najzażartsi bajczarze, że było te-zwy- 


ło kilku wyższych rangą intendantów, któ- 
azy objeżdżają przydzicione sobie powiaty 
w celu dopilnowania organów rekwirtja- 
jączch. Podobno jednak pełnomocnietwa 
tych inspektorów są brrdzo szerokie, bo 
często wprost oznaczają ilość, jaka ma być 
zarek irowana. A że te zarządzenia nie 
zawsze opierają się na znajemości miiejsco- 
wych stosunków, przeto się zdarza, że nie- 
raz, re mo gruntownego wybierania, żądanej 
ilości nie można zabrać, I znowu szerzą Się 
cała legendy o sztuce włościan ukrywania 
zapasów. Nie da się wprawdzie zaprzeczyć, 
że chłopi nieraz okazywaii pod tym wzglę- 
dem cekawą inwenevę, lecz po tylu rekwi- 
zycyach także organy rekwirujące nabrały 
wprawy i wiedzą gdzie i jak szukać. Mimo 
jednak wyćwiezenia wspomnianych orga- 
nów, rozwiaty są dotąd widocznie w takim 
rezdźwieku z tem, czemby się chcieli nad- 
zorujący intendanci pochwalić, że władze 
ukupacyjne ogłosiły świeżo obietnicę doda- 
nia pet pewuymi warunkami pewnej ilości 
cukru i spirytusu, jako rodzaj dopłaty za 
dostar'zone do rekwizycyi zboże. 

Zamadzenie to wywolało- wśród ogółu lu- 
dności z wieiu powodów wrażenie ujemne. 
X tak podnoszą powszechnie, że częstowanie 
spirytusem, jako przynętą na oddawanie 
zboża. jest pod względem społecznym nie- 
bezpieczną a sporą stawką, bo wpaja w lud 
przeł onanie, że wódka więcej warta od zbo- 
ża na ehleb codzienny. Ledwie pijaństwo 
zaczeło nieco na wsi przygasać pod wpły- 
wa surowych zarządzeń wydanych jeszeze 
przez rząd rosyjski na początku wojny, a 
oto znowu zaczyna Się szerzyć. Zaczęło się 
od pojawienia się wędrownych gorzelanych, 
któ: y pokryjomu ułatwiali chłopom pędzić 
spirytus najpodlejszego gatumkau. Władze u- 
siiowaty temu zapobiedz z fiskalnych wzglę- 
dów. lecz nie zawsze im się to udawało z 
peżz larym skutkiem, Teraz jednak rozda- 
man e spirytusu między lud wiejski uzyska- 
ło oficyzlną markę, Zdaje się nie ulegać wat- 
pliwciej, że stało się to tylko z gorliwości 
powevch organów i że miarodajne czynni- 
i, Ere za powszechnym głosem społeczeń- 
stwa, spowodują zmianę tego ze wszechmiar 
gzkoa iwego procederu. 

Przyszioby to tem łatwiej, że — jak sły- 
chag — chłopi do cukru niezbyt się kwa- 
pią, bo go lud wiejski w stosunkowo nie 
wieśki+j ilości jeszeza konsumuje ł dlatego 
wiedze mają jako przynętą wprowzdzić ty- 
toń, Bardzo poszukiwany przez włościan. 
Alożmai y wiec przy tej zinianie spirytus zu- 
pełnie nusunać. Znający dobrze stosunki 
twierdez, jednak-zgodnie, że wszystko to 
nie na wiele się przyda, bo rekwizycye prze- 
prowadza się z wielką ścisłością i wielo wie- 
cej wydobyć się już nie da, bo tak ziarno 
na zśtiew, jak i paszą dla wlasnego bydła 
zniknę'y już z bardze wielu gospodarstw. 
3 Już w poprzednich listach wspominałem 
o szercko zakrojonej akeyi w kierunku za- 
kładania stowarzyszeń robotniczych po 
(wsiach i miasteczkach, zwłaszeząa we wscho- 
dnich powiatach. Ogół Śledził tem ruch z 
wielką wwogą, ale równocześnie z pewnym 
niepokojem. Niesprytnie odkryła najpierw 
rbet tajemnicy żydowska prasa „Bundu”, 
a obee ie wyjaśnił resztę rozrzucany w ty- 
siączel, egzemplarzy po kraju „Program 
Związk e Miedgyludowego", bity podobno w 
Urukar ui braci Bytinów w Rostowie nad Do- 
nem. Jest to propaganda bolszewicka w 
rajggr==ym gstunku. W „Programie“ wzy- 
wa w iomniany Związek lud do walki za 
chleb i wolność przeciwko tyrańskim rzą- 
dom burżujów i kapitalistów, tudzież kre- 
Śli zar s państwa według swej recepty. Mia- 
nowie = Związek Międzyludowy dąży do po- 
łączenia wszystkich ludów w jedno wielkie 
pańsh:'. a żąda od nich ludowych rządów 
komu: tycznrch. Podział administracyjny 
miały obejztować wsie, komuny miejskie, 
gminy. osady robotzicze, komitaty, okręgi, 
repab '/. no — i całość — t zw. „komu- 
note” (7x Wybory mają być czteroprzymio- 
tnikewe $ opierać się na skomplikowanym 
systemie dziesiątikowym. W części gospo- 
darczcj zapowiada „Program“ podział zie- 
mi po 10 morgów na każdą duszę rodzaju 
męzkiczo i żeńskiego, prawo trzymania 1 
konia, 2 krów i 5 owiec, natomiast trzyma- 
nie płaciwa i „innej trzody demowej" mia- 
łoby zależeć od Rady gminnej. Treść „Pro- 
grama mówi sama za siebie, 

Z początkiem bieżącego tygodnia zaczęły 
się w tutejszem jeneralnem enhernatorstwie 
.wojskowem przedwstępna obrady nad spo- 
sobem przejmowania przez polski rząd po- 
szezegółnych gałęzi administracyi. W zwią- 
zka z tem pozostawał pobyt ministrą Dzierz- 
pieliego. W trakcie obrad przyniosły dzian- 
niki wiadomości o zjeździe cesarzy i o rze- 
komem ponownem podjęciu sprawy anstro- 
połseiego rezwiqązania. Mrożą jednak na- 
strój tutejszego społeczeństwa pewne infor- 
macyo z niemieckiej oknpacyi, wskazują- 
ce wyszźnie ną to, że władze niemieckie w 
zathkodnim pasie granicznym musiały otrzy- 
maé jakieś konkretne i szezegółowe instruk- 
cyo co do planowanego „sprostowania gTa- 
bies, - 

L Kisławno temu jeneral-guberrator Za- 
alarmewzi tutejszy garnizon. Pistkaretwo 
(odraza ruszyło z miejsca; fantazya dapema- 
ała gadulstwu. Lecz nie długo to trwało. 
ddztały wróciły do koszar i przekonali słą 


kie wojskowe ćwiczenie. 

Dziś zjechał fo” Lublina warszawski je- 
neral gubernator, Beseler, celem rewizyto- 
wanią gubernatora jener. Lipocsaka. Odby- 
ły się krótkie wspólne konferencye, poczem 
jener. Linoscak podejmował swego gościa 
śniadaniem, w którem wzięli udział wojsko- 
wi i cywilmi szefowie oddziałów w jeneral- 
nem gubernatorstwie wojskowem. 


b a iiim 
OD WYDAWNICTWA. 

Wobec zbliżania się wakacyi letnich, 
prosimy o wczesne zawiadamianie o 
zmianach miejsca pobytu. . - 

Dla rmmikniecia pomyłek i spóźnień, 
należy zawsze zawiadamiać, admiiistra- 
cyę .,Głosu Narodu“ w sposób, następu- 


D 


Jacy: 

„Głos Narodu“, wysyłany dotychczas 
pod adresem A. B. w C. poczta D., na- 
leży od dnia ... przesyłać pod tem sa- 
mem nazwiskiem w E. poczta F. 

Formy tej prosimy przestrzegać przy 
wszelkich zmianach adresu. Niepodanie 
np. poczty dotychczasowej pociąga za 
sobą niemożność przemiany. 

Koszta każdej zmiany adresu wyno- 


CZy 


szą 60 halerzy, które należy przesłać 
wraz z żądaniem zmiany. 
KRONIKA, 


NIEDZIELA 
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Wschód słońca o godz. 450 r. 
Zachód na 82w. 
Długość dnia godz. 15 m. II 


św. Celestysa. 


Z mlasta, 


NASTĘPNY NUMER NASZEGO PISMA, 
z powodu przypadających dzisiaj i jutro Zielo- 
nych Świąt, wyjdzie we wtorek popołudniu 
o zwykłej porze. 

KRAMARSKIE METODY. Kancelarya Aka- 
demit Umiejętności, aby ułatwić dziennikom 
pracą sprawozdawczą 2 wozorajszego posie- 
dzenia derocznego, użyczyła prasie z całą u- 
przejmością materyału informacyjnego jeszcze 
w piątek w południe, w przeddzień obrad. Słu- 
sznie wszelako zastrzegła salę, aby dzienniki 
podały treżć sprawozdania Akademia U- 
miejętności dopiero po odbyciu się’ po- 
siedzenia, na którem bedzie ono odczytane. 
W: wnicy pim złożyli przyrzeczenie, 
to dotrzymają lojalnie tego zobowiązania, któ- 
re imieniem swych redakcyj przyjęł. 

Jedna, jedyna „Nowa Reforma' nadużyła 
zaufania Akademii į zamieściła część sprawo- 
zdania wczoraj w wydaniu porannem, przed 
posiedzeniem, na. którem zostalo ogłoczona, 
Nadużycie to notujemy z przykrością, dotych- 
czas bowiem prasa krakowska nie uprawiała 
metod konkurencyi sklepikzrskiej ł to kosz- 
tem uprzejmości najwyższej .instytucyi nau- 
kowej polskiej. Ronkurencya tą zresztą nal- 
wna, że nie warto może było tak pmzepła- 
cać halerzowych z niej zysków, Nie będą też 
naśladowały jej inne pisma, które pamiętają, 
że dziennik jeat w pierwszym rzędzia instylu- 
cyą publiczną, zaś potem ewentualnie dopiero 
prywatnem  przedsiębiorstwem  zarobkowem. 
Mamy nadzieję, że Akademia Umiejętności nie 
wyciągnie z tego nadużycia jednostki wniosków 
ogólnych i lojalności dziennikarskiej w Kra- 
kowie i że nie zrazł sią na przyszłość do uła- 
twiania pracy tym pismom, które na taką 
uprzejmość zasługują. 

WIZYTACYA SZKÓŁ. Minister wyznań 
i oświaty, Dr Ludwik Ćwiklniski, zwiedził 
wczaraj przed południem w towarzystwie wi- 
ceprezydenta Rady szkolnej krajowej Dra Fry- 
deryka Zolla i kraj. inspektora szkół, St. Rze- 
pińskiega, państwowe gimnązyum realne, gdzie 
się przysłuchiwał nauce języka niemieckiego 
w kl. IV a, oraz języka łacińskiego w kl, V a; 
następnie szkołę reałną II, w której, w wyna- 
jętym lokalu z powodu zzjęcia swego gmachu, 
mieści się także szkoła realna I. Tu był p. mi- 
nister na lekeyi historyi austryackiej w kl. 
YH i obejrzał szezsgółowa umieszczenie i jego 
strony ujemne. W seminaryum naucz. żeńskiem 
wizytował lekcye języka polskiego na Kursie 
f, później w kl. TV szkoły ćwiczsń naukę ry- 
maków, a w kl. H ćwiczenia gramatyczne. I tu 
fnformował się bardzo szczegółowo o niedo- 
statkach umieszczenia. Wreszcie zwiedził se- 
minaryum naucz. męskie i wysłuchał sprawo- 
zdania dyrektora ka. prałata Bielenina o konfe- 
rencyi, świeżo odbytej z kandydatami w spra- 
wie karności, 

MINISTER OŚWIATY ĆWIKLIŃSKI przy- 
jął wczoraj ua posłuehaniu w gmachu staro- 
stwa. rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
prof. Dra Żórawskiego z profesorami Uniwer- 
gytetu, deputacyg dyrektorów szkół średnich 
krakowskich, ks. prepozyta. Dra Oaputę w spra- 
wie paraf. kościoła akademickiego Św. Anny, 
dyreltcyę giltmazyum w N. Targu w sprawie 
zajęcia budynku gimn. przez wojsk, deputacyę 
Prady narodowej kobiet polskich, inspektora 
Ogrodu Botanicznego Poła w sprawie tegoż o- 
grodu, kierownictwo liceum im. Kapiińskiej. 
Nadto udelil p. minister kilka prywatnych 


| pesłachak. © godz. 10 wieczór odjechał p. mi- 


nister z powrotem do Wiednia. 


„mąki, ani chleba. 


„WŁOS NARODU" a dnia 19 Maja 1918 roku. 


DEPUTACYA KOŁA ERAK. T. N. 8. W: 
udała sę wczoraj na audyencyg do ministra 
Ówiklińskiego pod przewodnictwem wieepre- 
zes% prof. Marcinkowskiego, celom przedsta- 
wienia najniezbędniejszych zawodowych postu- 
lątów, odnośnie „do pragmatyki służbowej, oraz 
spraw aprowizacyjnych. Pan minister przyjął 
deputacyę nader życzliwie, udzielił szczegóło- 
wych wyjaśnień w sprawie pragmatyki i przy- 
rzekł poparcie istniejącego konsumu profeso- 
rów. Z ust deputacyi dowiedział się dopiero 


|pan minister, że w Krakowie nie otrzymują 


mieszkańcy od miesięcy nawet na karty ani 
Zdziwienie jego było tak 
silne, że obecny podczas przesłuchania wite- 
prezydent Zoll musiał potwierdzić dosłowną, 
a smutną. prawdziwość słów deputacyi. 

Z WAWELU. Prace koło odnowienia. pier- 
wszej sali na Wawelu, dawnej sypialni Zy- 
gmunta I, na I piętrze Od strony kościoła Ber- 
uardynów, postępują naprzód. Obecnie wsta- 
wiono w tej sali wielki piec kaflowy z XVIN 
wieku, pochodzący z Wiśniowca. Piece te, w 
llości siedmiu, zakupił na licytacyi zamku Wi- 
śniowieckiego znamy antykwaryusz, Leniewicz 
i w testamencie zapisał Katol. Tow. Dobro- 
czynności w Petersburgu, które to w r. 1907 
ofiarowało owe piece na Wawel. Jakkolwiek 
znacznie późniejszej daty, niż zachowana deko- 
racya sali, pochodząca z pierwszej połowy 
XVI wieku, piec nowo wstawiony doskonale 
odpowiada cażości. 

Z TEATRU IM SŁOWACKIEGO komuni- 
kują: Dzisłaj popołudniu cieszące sią niesła- 
bnącem powodzeniem „Late!  Rittnerą z p. 
Pancewiczowaą, Feldnmanem 4 Węgierko w ro- 
lach głównych; wieczorem „Marya Leszczyń- 
ska“ T. Konczyńskiezo. Dochód z obu przed- 
stawłeń przenaczyła dyrekcya na cele opieki 
legionowej. 

Jutro popołudniu „Carewicz” G. Zapolskiej; 
wieczorem „Bratnia dusze”. K. Konczyńskie- 
go w świetnej obsadzie, jaką tworzą pp. Za- 
rzycka, Łuszczkiewiez-Gallowa, Jarnińsii, No- 
skowski i Szymborski. 

We wtorek, dnia 21 b, m., wraca na aflsz 
po dłuższej przerwie „Gluzec' 8. Krzywo- 
szewskiego, Šciągający stale tłumnis publicz- 
ność krakowską. 

Z TEATRU LUDOWEGO komunikują: Dzi- 
siaj popołudniu „Majster i czeladnik“ J. Ko- 
rzeniowskiego i komedya Al hr. Fredry „Oże- 
nić się nie mogę”; wieczór „Chory z urojenia“ 
Moliera. Jutro popołudniu „Śluby Wębniekie" 
K. Krumłewskisgo; wieczór komedye Fredry 
i Korzeniowskiego. We wtorek „Orfeusz w pie- 
klet = pp. Miłowską i Millerem w partyach 
głównych. 

POKRZYWDZENIE PRZEZ OPIESZAŁOŚĆ. 
Z kół funkcyonaryuszy magistratu dochodzi 
nas zażalenie takie: Rada miasta uchwaliła 
przed praru tygodniami dodatek  drożyźniany 
dla funkcyonarywszy. Pomimo tej uchwały 
dodatek, tak dzisiaj niezbędny, nie został jesz- 
eze wypłacony, gdyż rzez ugrzęzła w Izbio 
obrachunkowej mieja. Funkcyonaryuaze spo- 
dziewali się, że przynajmniej na Zielone Święta 
będą mogli kupić rodzinom swym chleba, któ- 


rego bochenók dochodzi do cery 24 Koron, 


jak wiadome. Nadzieja ta spełzła na niczem. 

Notujemy te zażalónie, aby odnośne czyn 
niki wpiądnęjuw w sprawą i rzecz załatwiły. 

POBÓR ŚWIEC. Na okres od 1 maja b. r. do 
80 kwietnia 1919 r. wydane zostaną nowe le- 
giiymacye na pobór Świece, w ilości przezna- 
<zonej przez magistrat stosownie do każdora- 
zowego przydziału Centrali, które otrzymają: 
właściciele przedsiębiorstw przemysłowych i 
handlowych w dniach 21 i 22 maja b. r. za 
zgłoszeniem się osobistem lub przez upeinomo- 
cnionych zastępców i za przedłożeniem karty 
przemysłowej, tudzież poświadczenia właści- 
wego komisaryatu obw.; głowy gospodarstw 
domowych i podnajemcy, wynajmujący od- 
dzielne mieszkania w dniach 24 i 25 maja. 
W granicach przyznanego obecnie kontyngentu 
wyznaczono dlą wszystkich kategoryj upra- 
wnionych po */ kg. świec miesięcznie w cenie 
po 20, 10 i 5 hal. za sztukę. 

DZIEŃ „KWIATKA“ Tow. Bursy wycho- 
wawcze-przemysłowej Panien polskich m. Kra- 
kowa dla sierót po żołnierzneh odbędzie się 
dzisiaj. Szlachetny cel zachęci niewątpłiwie 
publiezność do lieznych datków. 

TYDZIEŃ DZIECI.  Zachodnio-galicyjskie 
Tow. ochrony dzieci i młodzieży dąży do zało- 
żenia we wszystkich miejscowościach, będą- 
cych siedzibą sadów, filialnych Towarzystw 
powiatowych, opiekujących się dziećmi. Towa- 
rzystw takich powstał już cały szereg; opie- 
kują się ono przedewszystkiem niemowlętami 
í zakładają w tym cełu poradnie dla matek, 
łóbki, ochronki, oraz organizują opiakę zawo- 
daewą. Obok organizowania Towarzystw po- 
wiatowych, Tow. krajowe, jako centralne, zaj- 
muje się tak, jak w roku zaszłym, urządzeniem 
kolonij wakacyjnych i stara się, by w tym ro- 
ku wysłać na wieś przynajmniej 2000, a nie 
650 dzieci, jak w roků zeszływa. Lecz tak roz- 
legły zakres działania wymaga także znacz- 
nych środków pieniężnych. By zebrać potrze- 
bne fundusze, T. O. M. urządza od 2 do 9 czer- 
wea „Tydzień dzieci“. 

Urządzeniem zbiórek w ozazie od 2 do 9 
czerwea b. r. zajmnje sią Komitet pań pod 
przewodnietwem pań Wład. Wolterowej, Ka- 
rolowej Rollowej I Miecz. Turowiczowej, Pel} 
ne pesiedzenie Komitetu pań odbyło się dnia 
17 b. m. Komitet przygotowuje szereg nie- 
spodzianek, które będą przyjemną rozrywiey 
i z pewnością milo będą widziane. | 

PRZYKŁAD GODNY NAŚLADOWANIA. 
Funkdyonaryusze, urz i 1 umzędniey 
krak. Spółki tramwajowej, w drodze dobro- 
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wolnego opodatkowania się. złożyli w naszej 
Administracyi za miesiąc kwiecień 50 koron 
na cele Samoobrony narodowej i 5420 h. na 
szkoły Chełmn i Podlasia. 

ZKIELET DZIECIĘCIA znalcziono w tych 
dniach podczas sprzątania strychu w hotelu 
Metropol przy ul. św. Gertrudy. Szczątki dzie- 
cięcia znajdowały się wśród starych, od lat nie 
ruszanych rupieci. Według orzeczenia lekarzy, 
szczątki te leżały tam około 10 lat. Obwiąza- 
nie szy} płótnem wskazuje, ża dziecię została 
uduszone. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Aresztowano 
1f-letniego Stanisława Kotka i 18-letniego Ja- 
na Stankiewicza, którzy na szkodę właściciela 
zakladu introligatorskiego Edw. Repetowskie- 
go przy ul. św. Tomasza skradli rulon płótna 
introligatorskiego, wartości 1200 koron. — 
Aresztowano 16-letniego służącego, Henryka 
Jonara, który na szkodę wiaściciela handlu 
win S. przy ul. Poselskiej dopuszczał się sy- 
stematycznych kradzieży win i koniaków. 
Sprzedawał je potem  fryzyerowi Hilfsteinowi 
z Podzórza. — Dochodzenia policyjne ustaliły, 
że sprawca włamania. do mieszkania prof. 
Skwirezyńskiego w Prądniku Białym nazywa 
się Gustaw Fryc i jest znanym włamywaczem. 
Szkoda wynosi 50.8080 kor. 


Z Polski t ze Śwłata, 

TEATR LUDOWY W WARSZAWIE. Z War- 
szawy piszą nam: W związku z urządzonem nie- 
dawno przez Macierz szkolną świętem śpiewa- 
czem na rynku Starego Miasta, godzi się kilka 
słów powiedzieć o przedstawieniach ludowych 
w Warszawie. Przedstawienia tego rodzaju, ko- 
niecne dla najszerszych mas ludności, 8ą TÓW- 
nież niezbędne z innego punktu widzenia. Ro- 
dzimość teatru 1 swojskość przedstawień jest 
potrzebą kulturalną. Z niej to poznaje się mię- 
dzy innemi lud i duszę miasta. Może nie wszys- 
cy zdają sobie sprawę, że w Warszawie w po- 
szukiwaniu teatru ludowego w istotnem tego 
słowa znaczeniu trzeba zajść aż na Pragę. Że 
tak jest — jest słusznie: Praga i dzielnice Sta- 
rego Miasta, najbliżej Wisły położone, powinny 
najwięcej dostarczyć widzów do teatru ludo- 
wego. 

Zarząd teatru praskiego, subwencyonowany 
przez Wydział kultary magistratu miasta War- 
szawy, tworzą artyści: Zejdowski, Bogusińska, 
Kręcki. Rządzą się, jak na te czasy, dobrze, 
kierunek spoczywa przeważnie w rękach p. 
Zejdowskiego, który potrafił nadać teatrowi 
charakter oświatowo-kulturalny, nie wyłącta- 
jąc bynajmniej przystępnej formy rozrywek dla 
szerokich mas dostępnych. 

Wiele tam w sztukach swojskich 4 Iokalnych 
słów, wyrażeń i obyczajów ciekawych, nieje- 
dna nowość dla zbieraczy piosenek ludowych; 
tutaj to, podobnie jak w bulwarowych teatrzy- 
kach lub neapolitańskich kabaretach, można 
przyłapać na świeżo dowcip ludowy, szczery 
humor i oryginalną piesenkę podmiejską. Prze- 
padła już ona w murach śródmieścia, schowała 
się głęboko w zawfki Starego Miasta i Marjen- 
sztadtu, nie można jej wydobyć z piosenek ka- 
baretowych, a jeżali gdziekolwiek pojawi się 
jeszcze w miejskiem Środowisku teatralnem fi- 
luterna postać „kmiotka poczciwego“, albo 
typ „dziócka ulicy“, będzie te przedewazyst» 
kiem literacki, zironizowany przeżyciami wojny 
typ, bez świeżości i bezpośredniości. Życie 
prawdziwe zapewnić moża jedynie charakter 
teatru ludowemu, charakter taki, jaki zacho- 
wuje teatr Praski. - 

Sztuki grywane tam podzielić można na dwie 
grupy, zresztą nfyślą przewodnią związane, je- 
dne reprezentują „repertuar klasyczny” Słowa- 
ckiego, Szujskiego, Korzeniowskiego, Bałuekie- 
go it, p; oraz popularniejsze przekłady sztuk 
na tle życia mieszczańskiego; drugie — swoj- 
skie są i ludowe — dają typ dorożkarzy, po- 
słańców, policyantów, mieszczuchów i t. p, zaj- 
mują się ich sprawami, kłopotami, biedą i dzie- 
ćmi; w obu aktorzy czują sią na ogół dobrze, 
boz koturnowych podwyższań i sztucznego pā- 
tosu, bez niepotrzebnych aspiracyi, pewni sie- 
tie i swej rodzimości. To właśnie sprawia, że 
po wycieczce zamiejskiej, wszedłszy do tego 
teatru, czujemy się niby na dawnym „teatrum* 
Bogusławskiego, w teatrze swójskim. W: tych 
tylko warunkach żyć może sztuka ludowa ił 
spełniać misyę tak potrzebną w każdym środo- 
wisku szerokich mas ludności mieszczańskiej I 
rzemieślniczej, aktora pragnie po całodziennym 
trudzie, taniej, prostej a zrozumiałej rozrywki. 
Ani sporadyczne przedstawienia „Kościuszki 
pod Raclawicami*, ani kinematograf nie zdoła- 
ją zapewnić im takiego swojskiego ciepła w 
zaciszmym środowisku „muz weale nie podka- 
sanych* (jakby eheieli może niektórzy), jakie 
może dać jedynie teatr ludowy,  rezamiejący 
własną wartość, poezyę i kulturałną pracę, 


(al.) 

BEZROBOCIE DRUKARZY I LGKAUT 
DZIENNIKARZY W WARSZAW: Składacze 
pism warszawskich rozpoczęli we środę bezto- 
bocie, żądając podwyżki zarobków. Wskutek 
tego dzienniki nie wychodzą, z wyjątkiem do- 
stateezeie zsanej „Godziny Polski“. Pównocze- 
śnie zaostrzył się do najwyższego stopnia sto- 
sunek między współpragownikami dzienników 
a ich wydawcami. 

Mianowicie pezed pani tygodniami wpółpra- 
cownicy zjednoczyli sią w „Związek zawodo- 
wy dziennikarzy polskich“ i ze względu na re- 
snąeą drożyznę, oraz liche: dotychczas warunki 
plae, postawili wydawcom szereg żądań, zmie- 
rzających do umożliwienia dzienikarzom bytu. 
Płaca — na egół nietylko nia podwyższone, 
ale zmniejszone w czasie wojny, w przociwień- 
stwie do Galicyi — miałyby być podwyższone 
o 75 procent; współpracownicy mieliby otrzy- 
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mywać płatne sześciotysodniowe uriopy — į 
tyehezas ich więc widocznie nie mieli, równ 
w przeciwieństwie da Galicyi — wreszcie # 
dali wynagrodzenia za czas choroby — ca 
Galicyi wydawnictwa obowięzuje — wreszi 
wydawnictwa miały zobowiązać się do niem 
wania współpracowników do końca wojny. 

Wydawcy odpowiedzieli negatywnie, 
świadczyli jedynie, że każda redakcya m4 
traktować z każdym współpracownfkiem z © 
baa, a podwyżki będą możliwe dopiero po po 
niesieniu prenumeraty, t. j. po 1 lipca, 

Tymczasem wybuchnęło bezrobocie skład 
czy, które objęło automatycznie i dziennie 
rzy, albowiem wydawey  oświadezyii, że 
czas miewychodzemia dzienników współpracy 
wnicy nie otrzymają płacy. W ten sposób 
dawcy zorganiżowali niejako czasowy lokan 
dziennikarzy, z nieokreślonym terminem di 
końca bezrobocia zeeerskiego. Składacze 
włączyli do swych żądań żądania dziennit 
rzy, zapowiadając, że o nia także strajk prow 
dzą. Pisma warszawskie nie wychodzą dalej. 

DEPUTACYA KOBIET W RATUSZ 
LWOWSKIM. Pisma lwowskie donoszą: One 
gdaj w czasie posiedzenia komisyi statutowe 
zjawiła się ratuszu liczna delegacya Komitet 
obywatelskiego Polek, celem  przedłożeni 
swoich żądań odnośnie do opracowywanega 
obecnie projektu reformy ordynacyi wyborczą 
dla gminy m. Lwowa. Deiegatki domagały sì 
pełnych praw obywatelskich dla wszystkić 
kobiet, Prof. Thullia, przewodniczący komisy 
statutowej, powołując się na prawa ewolueył 
twierdził, że nie można wszystkiego odrazd 
uzyskać, że jego grupa chętnie poszłaby ja 
najdalej w kwestyi równouprawnienia kabietj 
ale że wśród członków komisyi jest wielu przes 
ciwników samej zasady przyznania kobieto 
nawet biernego prawa wyborezego. Deleg 
zmaiważyły, ża niemal wszyscy członkowie 07% 
cnej komisyi statutowej w ankiecie, przepr 
wadzonej ongiś przez Komitet pracy obyw,. 
kobiet, oświadczyli się za czynnem i biermet 
prawem wyborezem dla kobiet, stwierdzał 
to oświadezenie swymi podpisami. Deleg: 
oświadczyły, że nietylko pragną pracować, als 
że też część edpowiedzialności za gospodarki 
miejską chcą przejąć na swoje barki i wyraz 
ły zadzieję, że podwoje najwyższej miejskie 
magistratury zostaną kobietom otwarte z m 
większą gościnności, 

ZWIĄZEK SŁUCHACZÓW  INŻYNIERYJ (8 
Politechniki lwowskiej donosi, że podjął na nosi 
wo ews czynności i udziela  interesowanym. 
wszelkich informacyj w sprawie studyów i pa 
bytu na politechnice lwowskiej. Adres: Lwów, 
Politechnika, 

OBCHÓD 3 MAJA W ŁAGIEWNIKACH? 
Dnia 5 maja odbył się w Łagiewnikach uram] 
czysty wieczór ku czci Konstytucyi 3 Maq 
urządzony głównie staraniem Żołnierzy py 
skich w tamtejszym szpitalu. Na program GR. 
żyły się: słowo wstępne p. Maurycego Karnio.. 

dsklamacye, gra na fertepianie | na skrzy%- 
tach, wreszcie odczyt prof. Reisinga o Kor= 
stytucyi 8 Maja i odegrania czwartej SCEEĄ 
w IH aktu „Kordyana”. Wieczór wywarł ne 
ieznie zebranej publiczności jak najlepsze 
wrażenie. Haczns oklaski nagrodziły trud ini- 
eyatorów. Czysty dochód, w kwocie 179 karą 
z przeznaczeniem na Dar narodowy 3 Maja, 
złożył komitet w administracyi naszego dzien- 
nika. 

POWRÓT UCHODŹCÓW DO ŁODZI. Dzien= - 
niki warsz. donoszą: Dotądepowróciło dọ Łoj et 
z Rosyi ogółem 2.100 uchodźców. Wśród u= 
chodźców znajdują się ludzie różnych stanów | 
i zawodów. Co się tyczy wyznań, to 60 procinfe 
z ogólnej liczby uchodźców przypada ną ewana 
galików (10 procent z nich są poddani niemiec= 
cy), 28 procent przypzda na katolików, 2 pro: | 
cent na żydów. Liczba Rosyan, którzy powró- 
ciii do Łodzi, jest bardzo nikła. Pomiędzy prar- 
byłymi jest były łódzki nadprokurator rosy jst 
i sędzia Śledczy byłych sądów rosyjskich. ©0- 
dzień oczekiwane jest przybycie nowych pze 
tyj. Am 

OKRADANIE PRZEMYTNIKÓW W KRÓ- 
ŁESTWIE. Dzienniki warszawskie donoszgz | 
Żydzi, zajmujący się przemytniciwem, raz% 
sobie między imnomi w ten sposób, że przeć 
rowizyą rozdają części kontrabandy współwt= 
znaweom, jadącym tym samym pociągiem, & | 
potem odbierają. Rozumie się, że z prośbą taką | 
zwracają się tylko de ludzi wzbudzających | 
zaufaałe zewnętrznym wygłądem.  Korzystaję 
s tego obecnie agazówi, którzy chętnie przyje 
mują od przemytników „bezinteresownie r0- 
żne przedmioty, a potem uiatniują się z nimi, 

ARESZTOWANIE MORDERCY. Z Czeste- 
chowy donosa Folicyz kryminalna areszto= 
wała geiekniego Feliks Kozłowskiego, niebeż= 
gieeznogo mordercę, bi z jednego z Wig- 
zień wiedeńskich, Bawił on kilka dni w Czę- 
stochowie, poczem udał się do Zawiercia, Oi- 
kusza i Prolbromia. Tutejsza policya kryminal< 
pa aresztowała go po długich poszukiwaniach 
w lesie o godzinie 11 w nocy. Oddano go w te= 
ce austrpackiej żandarnieryi polowej, L 

LUDNOŚĆ KIJOWA. Ogólna liczba ludność 
Kijowa, bez Demiówii, Słobódki i Światoszyj: 
wynosi 467,708 osób, po dodaniu T0900 na tag 
przedmieścia i około 70,000 na załogę wojsko 
wą otrzymujemy 600,000 ludzi. 4 

Na 106 mężczyzn przypada 123 kobiet. Ta- 
ka wielka przewaga kobiet spowodowana jesź 
przez mobilizacyę. Według narodowości lud 
ność dziel! się następująco: Reryan 231,493 
ezyśi 5028 proc, Ukraficów 56,225 czyli 12,2: 
proc., Małerusów 20,567 czyli 4,47 prot, Pols- 


(ków 42,824 czyłi 9,8 proe, żydów 87.246 czył” 


18,95 proe, inmych narodowości 22,150 ezylą 
4,49 proc. Wediug języka ojezystego 


wypada: 


En 
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marki: „Temida*, „Wrzegudron“ į „Mont 
pol“ oraz bibułki „Czuwaj“ peleca znana 
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54.73 proc. na język rosyjski, 11,39 prot. na u-| _ „ŻÓŁTE NIEBEZPIECZEŃSTWU., 
Kraiński, 2,6 proc. na małornski, 9,24 proe, na; Paryż. B. kor. dnia 18 maja. Aj Havasa. 
polski, 17,85 na żydowski. „Temps“ donosi: Mocarstwa koalicyi otrzy- 
Ludność polska od roku 1897 wzrosła z 6,1! mały zawiadomienie, że między rządem ja- 
proc. do 9,21 proc. w roku 1917, wzrosła TÓ- „„yskim a rządem chińskim została zawar- 
wnież ludność żydowska z 12,09 poc. do 1185 | tą umowa, mająca na celu przygotowanie 
proc. w fym samym CZASIE. wojskowego współdzialania Japonii i Chin, 
s aby zapobiedz niebezpieczeństwom, któro 
: mogą wyniknąć dla pekoju na najdalszym 


" NAJWIĘKSZĄ ATRAKCYĄ artystyczną Kra- Wschodzie z wtargniecin Niem- 

kowa jest niewatpliwie obecny przegląd sztuki | COW. À 

wystawy „Czwórka“ (ul. Sienna 2). Na pl W FINLANDYH. 

wszy plan wysuwają się prace Talata, Grotta) gytąkkokn. B. kor. dnia 18 maja. „Afton 

Kossaka, Stachiewicza, Szperbera, Wyczół- | Biadet* donosi. że rząd fiński zarządził u- 

kowskiego i innych. i 
SENSACYJNY PROGRAM wystawia R 

tnie „Ueiecłra* (do czwartku dnia 23 maja Wr). , Sh a o 

Hanat p.t. „Rywale“, w reżyseryi Harry | do sejmu finlandzkiego 4. 

Filla, przynosi niezwykle zajmującą i prawdzi- | CAR PRZED SĄDEM. ! 

Wisień. (Telefonem). Londyński „Daily 


wie senescyjną treść. Akcya rozgrywa sie w | 
Hiszpanii, Nizzy, potem w Norwegii — epilog | Mail“ donosi z Moskwy, iż do komisyi, któ- 
„dramtu aż w krainie polarnej. Szereg niezwy- |rą mą przesłuchać cara, wybrany został 
klych scen, jak: walka na noże w Hiszpanii, |Trogki. Ewentualna rozprawa przeciw 
wysadzenie w powietrze skał, na których Znaj- | carowi odbędzie się w Toboleku. Dopiero 
s dują się ludzie, skok z galopującego konia na|ng spisaniu protokolu sowjety zadecydują 
zdzący amtomobil, człowiek w spłotach węża- | oddanie cara pod sąd. 
< 6kulamnika, wreszcie sceny ucieczki przed bia- 
«ymi niedźwiedziami polarnymi — oto ważniej- = z 
"sze momenty tego sensacyjnego obrazu. Balfour o pokoju. 3 
W programie ponadto druga sensacya, tym, p 
farem „toaletowa“ dla pań; komedyjka „Su-| Londyn. B. kor. W Izbie niższej na zapy- 
knia wieczorowa”, która przynosi cały prze- tanie Runzimansa, czy list cesarza Ka- 
gląd najnowszych mód. rola oprócz rządowi franenskiemu i angiel- 
ZJAZD KOLEŻEŃSKI ABITURYENTÓW jskiemu premierowi ministrów, także innym 
-W JAŚLE, którzy złożyli egzamin dojrzałości | sojusznikom był podany do „wiadomości 1 
w 1908 roku w tamtejszem gimnazyum, wy-|dlaczego zaniechano rokowań, oświadczył 
znaczomy na dzień 6 czerwca b. r., zostaje | Balfour: Nigdyśmy rokowań nie zaini- 
4 powodu stosunków wywołanych woja® od- | cyonowali, Jecz też nigdyśmy ich wręcz nie 
wołany i odroczony na dzień 6 czerwca 1088 r. |odrzncali. Jeżeli przeciwnicy nasi cheg po- 
Uczesiników prosimy o podanie swych adre- |ważnie z nami wejść w rokowania, jeste- 
sów. Klemens, prezes zjazdu, profesor gimn.|śmy gotowi daóćim posłuch. Samo 
w Jaśle; Dr Ignacy Dziedzic, I. wiceprezes |przez, się rozumie się, nie moglibyśmy te- 
pjazdu, kand. adw. w Ńowym Targu. 'go czynić bez wiedzy naszych sojuszników. 
A List cesarza ka ayi listem rpe 
„87 „|do krewnego, który list ten oddał francu- 
Moor g Eu sieac z i skiemu prezydentowi i prezesowi ministrów 
Zbydniowa 190 K, Kazimiera Kutrzebianka 10| Pod pieczęcią ścisłej tajemnicy, z warun- 
K, L. Śmiałowska z Hordyni 100 K, Piotr Ła- |kiem, by bez upoważnienia nie podawano 
stowiocki s Hadel 50 K, Henrykostwo Skar-|S0 wiadomości, z wyjątkiem premiera mi- 
cy 209 K, Towarzystwo miłośników Krakowa mnistrów i króla angielskiego, Mowca prze- 
60 K, Stet Tarnowscy i, Marya Tarnowska | bywał podówczas w Ameryce i po swym 
« Malinin 525 K. Razem na książeczką Nr|powrocie do kraju nie zajął się tą sprawą 
24043 Banku krajowego złożyłem 1186 koron. | tak należycie, jak tego rzecz wymagała. 
~ Józef Rostafi ński, Studencka 7, Rząd amerykański nie był w tej kiwestyl 
zj! lepiej informowany, niż sam mowca. Odno- 


s śnie do ytania Runzimansa, czy rząd 

Wepertuar teatra miej. im, J, Słowackiego. ear ae chevarów ponad ob- 

„ Niedziela popoi: „Lato Rittnore; wieczo- | szar Alzaeyi i Lotaryngii z r. 1870, odpowie- 

rem „Marya Leszczyńską* T. Konczyńskiege. [dział Balfour, że celem wojennym ententy 
Poniedziałek popoł. 


„Carewicz* G, Zapol-| nie jest powiększona Alzacya i Lotaryngia. 
skiej; wieczorem „Bratnie dusza" K, Rostwo- | Mowca dodał, że rokowania mocarstw con- 
tramych nigdy nie były prowadzone w in- 
eresie pokoja, lecz tylko w calu poróżnie- 


Zawiadomisnia i komunikaty. 


Wterek Zi b. m.: „Głuszec«  Krzywoszewe 
skiego. 
Repertuar miejskiego texżru ludowago. 
Niedziela popol: „Majster 1 czeladnik, — 
sOżenić się nie mogę; wieczoses: „Ukory 
A. urojenia“. 


życzenia, by wojnę zakończyć honorowo, 
| jak rząd: angielski i jeżeli nam poda kto spo- 
sób, by ten cel osiągnąć, to naturalnie 8 
UE da =p ASQUITH © POKOJU. 
Poniedziałek popół: „Śluby Dębnicziej|  więdeń. (Telefonem). Telegraf. Compa- 
wieczorem: .,Majster i czeladnik“ t „Jawnuta | gnie donosi z Londynu, ż Asquith prze- 
Wtorek 21 b. m. „Orfeusz w piekle*, | e TSD zmia w osprawie pokoju 
amem peAKJCZSE | 7 więlkiem zadowoleniem podniósł, że rząd 


» 


Szeł sztabu generalnego. 


Bialetyn niemiecki. 


PĘ 4 . » |w swych oświadczeniach nie zamknął 
Biuletyn arstro-węgierski. 
„do zawarcia pokoju, mogą sie zwrócić do 
. Włoska czynność 
i i inim jest trwale oży- ryngii w granicach r. 1914, 
tu wczoraj nota rumuńskiego ministerstwa 


ldrzwi do honorowsgo pokoju. — 
à | Pełnomocnicy, którzyby mieli upoważnienie 
i Wiedeń, dnia 19 maja. 
Urzędowo donoszą dnie 48 b. m.: | Anglii i będą przez nią wysłuchani. Fra n- 
wywiadowcza na fron-icy a nigdy nie żądała Alzacyii Lota- 
cia południowe-zacheńnim 
wioną. Wałki między Osuin a Devoli toczyły "F 
bię dalej. Z Ukrainy. 
Kijów? B. kor. dnia 17 maja. Nadeszla 
spraw zagranicznych, która w tonie grzecz- 
nym ale stanowczym odrzuca zastrze- 


Berfin, dnia 19 b. m, | żenie, wystosowane przez ukraińską radę 
Urzędowo donoszą dnie 18 b. m: , | centralną w dniu 18 kwietnia przeciw przy- 
Zachodni teren. łączeniu Besarabii do Rumunii. Wczoraj 


rozpoczęły się w ukraińskiem ministerstwie 
spraw zagranicznych obrady nad notą ru- 
muńską przy udziale znawców prawa pań- 
stwowego i byłego ministra spraw zagra- 
nicznych, Aleksandra Szulgina. 

W ministerstwie wojny wprowadzony zo- 
stał język ukraiński. Urzędnicy pocho- 
dzenia nieukraińskiego będą zatrzymani w 
uraędzie pod warunkie”. że mznaję się za 
poddanych niezawisłeg, państwa ukrajń- 
skiego. Ukraińskie banki prywatne odbędą 
w Kijowie z ja z d aelem naradzenia się nad 
oddzieleniewm filii banków rosyjskich 
od banków głównych w Rosyi, oraz w spra- 
wie doprowadzenia do skutku wspólnej or- 
ganizacyi wszystkich banków ukraińskich. 


Howy porządek w Kijowie. 


Wiedeń. Pisma wiedeńskie denoszą z Ki- 


Przed nastaniem ciemześci wzmogła się 
czynność artyłeryi, która przez dzień była 
słabą. Bardzo silny agień przeszkadzający 


utrzymywał się przez pały dzień. QOżywiona 
czynność wywładowcza doprowadziła szcze- 
gólmie w skoficy Lassigny da zaciętych 
walk z bliska. Wczoraj zestrzelono 16 nie- 
przyjacielskich samolotów i jeden balon na 
pwi. 


Pierwszy jén. kwaterm. Ladendartt 
ZATOPIENIE ANGIELSKIEGO KONTR- 
TORPEDOWC 


Wiedeń. B. kor. Jedna z naszych łodzi 
podwodnych pod wodzą kapitana poruezai- 
ka Holuba satopiła dnia 14 maja przed Wa- 
łoną wielki angiełski kontrtorpedowiec, u- 


godziwszy go torpedą. 
jowa: Wskutek wzmożenia się w ciągu œ 


RZKLAKIW M ff i ; 3 
iaute u i l statnieh dni aktów teroryzmu, wydała ko- 


„. Nowy Jork. B. kor. Waszyngtoński przed- | menda niemiecka w porozumieniu z rządem 
stawiciel Associated Press telegrafuje, żejprowizorycznym odpowiednie zarzą- 
Włochy zawiadomily w formie nie wiążą- | dzenia w sprawie jazdy automobilami. — 
cej Stany Zjednczenia, że byłaby | Od dnia 16 b. m. muszą więc wszystkie 
ba e pożądana obecność kilku tysięcy |ukraiiskie sztaby wojskowe, władze, urzę- 
pojk amerykańskich ma rencie wło-|dy i organizacye publiczne zaopatrzyć się 


8 ki m. Webec propagandy niemieckiej obe- |w wystawione przez niemiecką komendę te- 


eność ich dodałaby ducha ludności i wojsku. |gitymacye, zeawalające na fazde automobi- 
©Qbrazy najwybitniejszych malarzy połskich, 
jak: Axeniowiczą, Fałata, Filipkiewicza, 
- Grotta, Hofmanna, Kossaka, Krudowskiego, 
M iego, Piotrowskiego, Popiela, 
Rozwadowskiego, Stachiewicza, Weissa, 
Wyczółkowskiego. 
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(więzienie wszystkich, znajdujących się je- j 
iszeze w kraju socyalistycznych posłówiratować sytuacyę. 


nia sojuszników. Nikt nie żywi gorętszego 


„AŁO8 NARODU“ z dnia 19 Maja 1918 roku. 


lami. 
wydaje się tylko w wypadkąch szezegółne- 
go zamfania. Po mieście rozstawiono niemie- 
ckie posterunki wojskowe. Pojazdy, które 
na umówiony znak nie zatrzymają się na- 
tyenmiast, będą ostrzeliwane. Wszystkie 
automobile i pojazdy motorowe muszą być 
opatrzone niemieckimi znakami z tyłu i z 
przodu; w przeciwnym razie wegną natych- 
miastowej konfiskacie. 

Trudności, przed jakiemi stanął rząd pro- 
wizoryczny, jeszcze nie usunięte. Pisma z 
wielką rezerwą omawiają program rządu, a 
także i dzienniki sympatyzujące z rządem 
wyrażają przekonanie, ża tylko powołanie 
wszystkich stronnictw do wiadzy, może u- 
Program rządu 
uważają za niemożliwy do przepro- 
wadzenia. 


UKRAIŃSKI MINISTER SPRAW ZAGRA- 
NICZNYCH. . 

Bertin, Jak donosi „Voss. Ztg.“ ukraińskim 
ministrem spraw zagranicznych został mia- 
nowany Doroszenko, który był swego 
czasu gubernatorem w okupowanej 

Galicyi wschodniej za czasów, Kie- 
reńskiego. 


Znamienna nosdnacya. 


Lwów. Dzienniki kijowskie donoszą, %0 
senerał-gubernatorem obszarów rosyjskich, 
zajętych ostatnimi czasy przez wojska nie- 
mieckie, zamianowany został książę Heski, 
brat byłej carowej Aleksandry Teo- 
dorówny. 


s r f c) e . żę 

Zerwanie takowa SZedtAKCO PienienA. 

Berno. B. kor. Szwajcarska agenicya depe- 
Bzowa donosi: Niemiecka dełegacya odje- 
chała w piątek do Niemiec. Jak słychać, 
dakt wyjazdu nie oznacza, jakoby Niemcy 
już teraz uważali umowę za rozbitą. Niemie- 
eka dsłecacya w każdym razie nie uważa 
się formalnie po dniu 14 maja za związaną 
umową, ale oświadczyła getowość czeka 
nia do doia 22 maja. (Rokowania te doty- 
czyły dostawy węgla z Niemiec, a zerwane 
zostały przez Szwajcaryą na skutek protestu 
Francyi. Przyp. Red). 


IL AMERŁIZK 


- Para cesarska ma Bałkanie, 


Wiedeń. Według doniesień & k. Biura ko- 
razpondencyjnego, przyjęcie pary cesarskiej 
w Sofii miało przebieg uroczysty. Na dwor- 
cu zjawili się przedstawiciele władz, sobra- 
nia, kompania honorowa, generalissimus 
Jekow itd. Car Ferdynand nie przybył z po- 
wodu niedyspozycyi, zastąpił go następca 
tronu książę Borys oraz książę Cyryl. Pod- 
czas pierwszych rezmów na dworcu cesarz 
wręczył Radosławowowi w. krzyż św. Bzcze- 
pana, Tidano się do miasta, Przed bramą 


|tryumfalną powitał parę cesarską burmistrz 


Sofii. W pałacu królewskim oczekiwał car 
Ferdynand z księżniczkami. Wieczorem od- 
był się obiad galowy i przyjęcie u dworu. 

Wiedeń. Według doniesień c. k. Biura ko- 
respondencyjnego w Konstantynopolu, czy- 
nią się wieikie przygotowania na przyjącie 
pary cesarskiej. Na pamiątke odwiedzin wy- 
bity będzie medal pamiątkowy. 

Wiedeń. W czasie obiadu galowego w pa- 
łacu królewskim w Sofii wygłosili król 
bułgarski i cesarz Karol toasty. 
Król Ferdynand witając parę monarszą 
i podkreślając tradycyjną przyjaźń między 
oboma państwami zazuaczył pragnienie Buł- 
garyi, by między nią a państwem naddunaj- 
skiem istniała wspólna granica i za- 
kończył życzeniem błogesławieństw pokoju. 

W odpowiedzi cesarz Karol dzięko- 
wał za serdeczne przyjęcie i wyraził ufność, 
że szczęśliwe zakończenia wojny zacieśni 
stosunki przyjaźni między obu 
państwami. 


KONWENCYA KOLEJOWA AUSTRO- 
s RUMUŃSKA. 
Wiedeń. B. kor. Dziś ogłoszono kon- 
wencye kolejową między Austro- 
Węgrami a Rumunią. Kionwencya tworząca 
część traktatu dodatkowego z dnia 7 maja 


oraz układy zawarte w sprawie wydzierża | 


wieni doków w Turn Sswerin. 


kucharzewski w Wiedniu, 

Wiedeń. B. kor. „Polnische Nachriecbien* 
donoszą: Wczoraj odbyło się spotkanie mie- 
dzy bawiącym w Wiedniu byłym połskim 
prezydentem ministrów Kucharzew- 
skim a przebywającymi w Wiedniu polity- 
kami polskimi, w którem wzięli ndział mi- 
nister Twatdowski, amabasador Tar- 


skiego. Planowane na ten dzień obrady ko- 
misyj politycznej zostały odroczone na pó- 
źniej. à x. 
Wedle sprawozdania „,Polnischa Nachrień- 
ton“ zostało prezydyum zaproszone na po- 
siedzenie celem zastanowienia się nad po- 
łożeniem politycznem. Posiedzenie komisyi 
politycznej odbędzie się gdy danym będzie 
konkretny materyał do obrad. TA: 


Z KOŁA POLSKIEGO. "M 

Wiedeń. (Telefonem). Wiceprez. Baworo- 

wski odwołał zwołane na 23 b. m. posiedze- 

nie komisyi parlamentamej Koła, ponis- 

waż nie będzie jej można przedłeżyć kon- 

kretnego materyału. Odbędzie sie natomiast 
posiedzenie prezydyum Koła, 


Uchważy praskie. 


Wiedeń. (Telefonem). Z Pragi donoszą, 12 
posłowie «czescy, południowo-słowiańscy, 
polscy i włoscy, którzy uczestniczyli w 
uroczystościach jubileuszowych, odbyli na- 
radą polityczną, eh - 


Podział Czech na okręgi. 


Wiedeń. B. kor. Jak się dowiadujemy 
ist 


miarodajnej strony, rozporządzenia minis 
kręgowych w Królestwie Czech ogło- 
szona będą jutro w Dzienniku ustaw pań- 
Stwa,. 


Represye w Pradze:- - 


Praga. B. kor. Urzędowo ogłaszają: Wyda- | 


rzenia o charakterze nieprzyjaznym dla pań- 
stwa, ba nawet o charakterze zdrady stanu, 
które zaszły w czasie trzydniowej uroczy- 
stości 50 rocznicy założenia czeskiego kra 
jowego i narodowego teatru, spowodowały 
władze do odpowiednich przeciwzarządzeń, 
a mianowicie: Dyrekcya policyl ogłosiła na» 
stępująca obwieszczenie: Obchód kultural- 
ny jubileuszu czeskiego krajowego i naro- 
dowego teatru przemienił się w wielu wy- 
padkach w demonstracye polity- 
cane È miał za następstwo szereg: wyda- 
rzeń o charakterze zdrady stanu 
które wymagają najsurowszych przeciwza- 
rządzeń. Diatego wykluczonem jest 
wszelkie dalsze znoszenia tego, już choćby 
zə względu na powagę chwili, które? nie od- 
powiadają tego rodzaju obchody i nagro- 
madzenia się £ wycieczki będą od tej pory 
bezwzględnie i jeżeli tego zajdzie potrzeba, 
siłąTOozpraszane. 

Przypomina się wydany przez tutejszy u- 
rząd zakaz noszenia odznak iko 
kard w barwach kilku państw nieprzy- 
jacielskich (biało-niebiesko-czerywo- 
nych), a przekraczający ten zakaz będą ka- 
rani po myśl! & 11 rozporządzenia z dnia 
20 kwietnia 1854 r. Dz. u. p nr. 69. 

Miodociani południowo-słowiańscy 
gościa będą skłonieni do opuszczenia 
Pragi. Intendeniurze królewskiego czeskie- 
go narodowego teatru zwrócone uwagę 
na pewne pożałowania godne wy- 
darzenia ł proszono ją o zarządzenie czego 
należy celem ustania takich wydarzsń pod 
zagrożeniem ewentualnego zaluknięcia 
teatru samego. 

Redakcya czasopisma „Narodnich 
Listów“ otrzymała od dyrekcyi policyi 
zarządzenie (komunikat urzędowy przytacza 
dosłowne brzmienie pisma dyrekoyi policyi) 
zawieszające z dniem 18 maja 


wydawnictwo tego pisma. Pismo! 


dyrekcyi policyi wystosowane do naczelne- 
go redaktora „Narodnich Listów“ Sisa, 
powiada między innemi: Sposób pisania u- 
Żżyweny w pismie „Narodni Listy“, redago- 
wanem przez pana, mimo surowego ostrze- 
żenia, udzielonego w pismie tutejszego, ue 


rzędu z dnia 14 lutego, zdradza eoraz jan |. 


wniej dążenie budzenia planowego nastre- 
ju i sympatyi dla państw koalicyi i popie- 
rania w ten sposób interesów naszych nie- 
przyjaciół. 


Wiadomości telegraficzne. 
O telefon Lwów— Wiedeń, 
Wiedeń. (Telefonem), 'Wobea niezmier- 
nych trudności w osiągnięciu połącze- 
nia telefonicznego między Wie- 
dniem a Lwowem wysłał Syndykat dzienni- 


nowski, członkowie Izby Panów Biliń-jkarzy wiedeńskich do min. Twaąard ow 


ski, Gołuchowski, Korytowski 
i członkowie Koła polskiego, urzędujący 
wiceprezes Baworowski, Loewen- 
stein, Steinhaus, Wysocki, oraz 
panowie Okęckii Filipowiez. 
Konierencya była poświęconą wymianie 
myśli o ostatnich wydarzeniach politycz- 
nych. Na dzień 23 b. m. zostało zwołane 
przez urzędującego wiceprezesa hr. Bawo- 


JA OBRAZÓW 


skiego pismo o pomneżenie lini! telefo- 
nieznych na przestrzeni Wiedeśń-Lw ów. 
Jedyny drut telefoniczny na tinii Kraków— 
Wiedeń jest tak przeciążony rozmowami u- 
rzędowami, że nietylko osoby prywatne, 
uk także dzienniki nie mogą z niego korzy- 
Stać: 

 Zwinięcie frontu na wschodzie daje mo- 
żność użycia wwolnionego z tegoż frontu 


jhr. Ronikier, Hr. Potulickii 
Schmidt. 


Z |liksowa Nekanda'Trepka 100 


E | Str. 8, 
p ` 


a a a 000 RTC TCCT - r . 
Legitymacye dla osób prywatnych ; rowskiego posiodzenie prezydyum Koła pol- 


cznej. ą ć 
: Biuro prasowe w Berlinie. ye 

Warszawa. B. kor. Dn. 17 maja. Piura 
Wolffa. W związku z ustąpieniem p. Teld4 
manna berlińskie polskie Biuro prasowe mą 
być obecnie przekształcone. W tym celu n 
złacenie rządu polskiego udali się de Berli 
na dmia 16 maja ke. Maciej Radziwił 


Dg 


pRa do budowy nowej linii telefoni 


Przykład godny naśladowania, 
Wieden. (Telefonem). Z Budapesztu dono: 
szą, iż węgierski min. żywnościowy kg 
Windischgraetz zwiedzał incognita 
hale żywnościowe i zarządził ukaranie do+ 
strzeżonych nadużyć. 


Strajk zecerów we Lwowie. 

Lwów. (Tel. pryw.) W strajku zecorów 
zaszła o tyle zmiana, że na razie dziennki 
na podstawie tymczasowej nmowy będą wya 
chodziły. Tymczasowa umową obowiazuje 
do czwartku. . 
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CENASA ANTONIEGO OSYC ma" EA 
serdecznego przyjaciela i x. izonego opie 
kuna i orędowniką swego, ciszymałą Maciergi 
Szkolna w Cieszynie w roku ubiegłym i bieżącym 
następujące dary: Jan hr. Żółtowski 300 fr. Guą 
stawowa hr. Przezdziecka 160 fr. Paweł Jurjewicą 
500 fr, Oktawia Kosko 180 fr, Karol Szlenkieg 
2000 tr., Adamowa hr. Żółowska, zebrane na 
stę L. 6, 200 fr., Lesnowa Kamir 200 fr, Ks. W. 
claw Tworkowski 15 fr, Prof. Zygmunt Laskow 
ski 25 dr, Andrzej hr. Plater-Zyberk 50 fr, Fos 
fr, Jan Czaplie 


Marya Boniecka 14.60 fr. 


zebrane na listę L. 74, 1 7 i 
Genewa, mien na ra n Luo Toeg 


4 ksander hr. Skarbek, zebrane na listę L. 8, 25 fry 


łowska 120 fr 


Władysław Gettlich, zebrana 
fistę L. 59, 15 i „o wii Rosowicji 
zebrana na L. 50, 20 fr, Jan Perłowaki 


ie ; 4 5 

40.50 fr, Jadwiga hr, Stadnioka 80 fr, 8. F., 
brane na listę L. 10, 60 fr, Stanisława Narkie 
wiea-Jodko 20 fr., Henryk Sokolnicki 10 fr., Prok 


Romer, zebrane na listę L. 82, 18.50 fr. J 
Żółtowska 10 fr, Luta Kwiatkowska 5 fr. Stefa 

Rzewuska 8 fr, K i ; 
Adam Loret i Dr 
Orłowski 151 frd 


PR no w 
J. P. 100 Stanislaw Sz | P; 


y kt 200 M, R. 
Abczyński, Pittsburg, Pa. 250 fr., Jan Domasze 
ski, Pittsburg, Pa. 200.05 fr., Z funduszu, ofi 
wanego przez Polaków w Moskwie, a oddane 

da gepozycył Mecenasa Osuchowskiego jako 
„dar 3go maja Polaków w Moskwie na oświatą 
w Polsce" 5600 fr. — Nadto przesłał Mecenas Osną 
ohowski od siebie na rzecz Macierzy 165 K, nań 
stępnie zaś 5000 K jako część przyznanej mę 
przez Akademię Umiejętności w Krakowie nas 
grody z fundacyt Jerzmanowskiego. — Wszys 

kim szlachetnym ofiarodawcom składa Zarzą 
Główny Macierzy Szkolnej Ksiestwa Cieszyńe 


skiego w Cieggynie za hojne datki na poparcia 
polski plnictwa kresowego na Śląsku 
we tak bardzo ciężkich dla niego czasach najsere 


deczniejsze podziękowanie. 


W MARIENBADZIĘ 
ordynuje jak zwykle 
Dr. WLADYSLAW NARAJEWICZ 
a Wila „Wahntried*, 1230 


pm m Li ią MR I WEW dB Ń 
Kursa letnie gimnastyki rytmicznej 
na świeżem aowieśtrzu. 
Informacye: Szkoła Maryi Wernickiej, ulica Micha 

łowskiego 14, I. p. od godz. 4 do 5tej. 1367 


Adwekat Bre Jan Kotula 


otworzył kancslaryg w Sanoku ul. Kościuszki 
dawny leka! kanc. Adw. Dra Gawła. 
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Zakład kąpielowy 


wody solankowo-siarczanej w Podgórzu, otw 
ty z å. 1 czerwca b. r. Leczy się rermatyz 
podagre, skrofuły, choroby nerwowe, net 
gtenię, nerwicą i newralgię, następstwa t 

bu, choroby skóme ł waneryczne, chorob 
płeiowe, kobłece. Omnibus kursuje od końce 
wej stacyi tramwajowej w Podgórzu do Zad 
kładu i z powroiem lekam zakładowy n 
miejscu. 


Co tydzień zarząd wystawy przeznaczą 
obraz pierwszorzędnego malarza dB TOZ: 
losowania między zwiedzających. — 
Każdy bilet wstępu jest zarazem 
lesem. — Wystawa otwarta codzienni 


Kraków. ulica Słenna 2.1.0. === 0d.9-—l=w_ południe. 4-.0d _3>=0-<wi | 
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„GŁOS NARODU“ s dnia 
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| dowe cieplica. Zakład wodoleczniczy. 


Dla każdego austr. kraju koronnego 
zarezerwowano po 50 miejsc. 


CR 58 A A 
pigs SE | Bt C. 
H IPIN eme twa PODAGRY, REUMATYZMU 
pes z | Niezawodne leczenie s BLUMKI LLN 
Sas EE || (Slawoni) PRZEMIANY MATERYI, 
Brues 5 | CHORÓB DZIECIĘCYCH 
BEE gg E Í i chorób wewnętrznych 
z 4 f x Eg za pomocą 
EZ OZ6E= kąpieli blotnych, 
x 5 ba z słonecznych, elek- 
3 ; f 5 5f >j trycznych, wodnych 
Eo i, | i przez picie wody. 
R RA x E Pensyonat leczniczy „połączony 
BZ = | z kąpielami. Restauracya, kawiar- 
ES = 3 z j nia, cukiernia we własnym zarządzie. 
2853 È ; Orkiestra teatralna, Znakomita uprowiza- 
Żuou ¥ ; cya! Mieszkania i kąpiele w jednym domu. 
ak dp à Prospekty wysyła Zarząd kąpielowy. 
6 y | Radioczynne, ałkaliczno-stene, [e- 
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Sweazenie, 


a P ME m 
liszaje, świerzb 
usuwa najprędzej Bra Fłesch'a oryginalna 


prawnie zastrzeżona „Skaboformowa maść 
brunatna“. Nie brudzi, zupełnie bezwonna. 
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Hyde : 1 s 

W pięciu minutach można 
i) 
Z jednego kawałka Słcik prubny K 2'30, duży słoik K 4, porcya 
familijna K 11. 
E Baczność na markę „Skabaform”. 

Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, 
nadw. dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym 
Orłem“, Rynek główny A-B, 45; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jaro- 
sław: apteka „pod Czarnym Orłem“ Józefa 
Rohma; Tarnów: apteka obwodowa J. Misio- 
łowskiego; Drohobycz: apteka „pod Opatrzno- 
ścią“ G. F. Tobizszka; Kołomyla: apteka ob- 
wodowa Dra Stefana Stinzla; Nowy Sącz: 
apteka Marcina Gorzeckiego; Rzeszów: c. k. 
apteka 1146 


RZA RAT: ranno WWIEZĘ ROZ - 


Poczt 


obwodowa, ul. 3 Maja. 


KREMU WOSKOWEGO | -AIEEE area 
a DE ban DBE._|7 zę, UIZĄÓZENIA Beroe 
: NA OBUWIE | Bany” tad 


stwa Polskiego 


sA 


K9 Kraków Floryańska 28 


= s Tel. 1416. 1151 
"4 klg. najlepszego kremu E 


na obuwie wygotować. 


R. BRANDYS 


W STRZEMIESZYCACH. 
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= 
W celu usunięcia piegów używa się dużo rozmaitych 
środków. Działanie tych środków polega na ich wła- 
snościaci) wyhielających. Ten sposób leczenia jest 
niewłaściwy. Chcąc piegi zupełnie usunąć nie wystar- 
cza ich wybieleaie, przerywając bowiem stosowanie 
tych środków, ponownie występują. Muszą one być 
kompletnie usunięte. Całkowite usunięcie piegów, 
plam i wagrów, można uzyskać jedynie przez zasto- 
sowanie kremu „„Santo*t, wcierając go codziennie 
w skórę i zmywając proszkiem „Santo“. Przy uży- 
waniu tego sensacyjnego kremu znikają piegi w krótzine 
czasie zupełnie, a cera staje się piękną różowo: białą. 
Krem ten sporządzony według wskazówki prof. uniw. 
Dra Hagera, jest obecnie pod gwarancyą jedynie sku- 
tecznym i zupelnie nieszkodliwym środkiem. Wyrób 
kremu jest prawnie zastrzeżony. Jeden słoik zu- 
pełnie wystarczy. Cena 5 koron, pocztą o 95 hal. 


w — Do każdego słoika dołączony jest bez- 


płatnie sposób użycia i torebka z pudrem. — Wy- 
| 
77 | 


syłka pod dyskrecyą .za nadesłaniem należytości 
w znaczkach pocztowych, przekazesi Pocoma 
KREMU WOSKOWEGO 


za zaliczką. 
Abteilung der Montanwachswerke A. G. 
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WYD. KART ILUSTROWANYCH 


vaan | 


1234 
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Cena 2 korony. 


Wszędzie do nzżyciał 


Y” 


IYPINAINA recepti: 


zuca się kostkę „LURIONU" kremu wo- 
skowego na obuwie do Y, litra wody, 
Miesza się go, aż do zagotowania, na- 
stępnie zdejmuje się z pieca i po kilku 
minutach mieszania wlewa się do szczel- 
nie zamykającego się naczynia. Płyn tę- 
żeje w kilku minutach i jest gotowy 
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J. KUKLA Praga, Periowa AU. 


blisko Krakowa 


Ś 


foen 


Większe przedsiębioriiwe fabrytine 
poszukuje 
palacza kotłowego (z egzaminem i dłuż- 
szą praktyką), stamęrzia i portyera. 
Stała posada, dobra płaca, wolne mieszkanie, 
opał i światło zapewnione. 


Zgłoszenia z odpisami świadectw SN Admini- 
stracya „Głosu Narodu“ pod „M.S. 42“. 1273 


Ww 


1/, kig. najlepszej Jakości kremu na ohuwie, 
który nawet w największem gospodarstwie 
na jeden miesiąc wystarczy. 


» 


Sposób użycia jest na każdej kopercie 
podany i dla każdego łatwo zrozumiały. 
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Skład fabryczny i wyłączna sprzedaż 
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Wien, 1. Bezirk, Franz Josefskai 719. 
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SAZOSPRZEPĄŻI 
DLAĄGALICY1 


19 Maja 1918 roku. 
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Kupie dom 


o 4—B pokojach, z kilkomorgowym ogrodem lub 
20—80 morgów pola, najchętniej jednak folwarczek 
20—50 morgowy, dobrej ziemi, możliwie w jednym 
kawałku, położony blizko Krakowa względnie stacyi 
kolejowej, może być również w Królestwie Polskiem 
niedaleko Krakowa lub Ojcowa. — Płacę gotówką 
60.000 koron, reszta na hipotece, przy miesięcznych 
spłatach około 800—1000 koron. Sprzedawca pozostać 
może przez 5—6 lat nadal jako dzierżawca. Oierty 
z dokładnym opisem względnie planem budynków, 
gruntu i warunkami sprzedaży proszę przesłać pod 
adresem: 1154 


Borysław, fach 169, Inż. Władysław Włodarczyk. 


„MARTA“ 


pracownia różańców i szkapierzy 


Towarzystwa popierania przemysłu kobieasgo 
oraz 

pierwsza składnica I biuro zamówień 

szat liturgicznych, chorągwi, baldachimów, 

kwiatów, obrazków itp. 


Kraków, ul. św. Marka 25, l p. 
(róg ulicy Szpitalnej). 


Uirazy Gryginalne Wykiinych Artystów, 
REPRODUKCYE 

z polskiej i obcej sztuki, treści religijnej, 
patryotycznej i rodzajowei. 

DRUKI GOSPGDARCZE - DRUKI PARAFIALNE 
TAPETY 439 


przeszło tysiąc wzorów na składzie. 


Z. KUTRZEBA Kraków, Wiślna 11. 


Automatyczna 


GRE Pułapki na szezury 


K. 6'S0, na myszy K. 4'80, łapią bez doglądania do 
40 sztuk w jedną” noc, m'e pozostawiając żadnej 
woni. Nastawłają się same. Łapka na szwaby „Rapid“, 
łapiąca tysiące szwabów i karakonów w jednę noc, 
kor. 690. Bardzo dobrze działająca łapka na muchy 
„Nowa“, kor. 4:20, wszędzie najlepsze wyniki. Liczne 
odziękowania. Wysyłka za zaliczką. Porto 90 hal. 
had wysyłkowy G. Tintner, Wiedeń 111/63 Neuilng- 
gasse Nr. 36. 1733 
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| | > Dierws1orzodna 


Wyłączna sprzedaż na Gallcyę | Bokowilę 1252 


pada do bitów. 
i Rado Womtt, Kraków, Straszewskiego 10. | 


E | 6 © ; 
=„IADOWOŚCI GOSPORIŃCE + + 
mae W "e. 
Tygodnik, poświęcony sprawom polskiego przemysłu, 
handlu i rolnictwa w Lublinie. jedyne pismo ekono- 
śmiczne obejrnująca wszystkie działy gospodarstwa 
i wszystkie ziemie polskie. Wychodzi w języku pol- 
skim i niemieckim. Najlepszy i najskuieczniejszy organ 
dla ogłoszeń. 


„Botament kzariadnie R 6, pórscznia R 12, namer pojedynczy 50 h. 


Do nabycia w większych księgarniach lub w głównej 


pańska 9, — Ogłoszenia tylko przez Biuro Hopcasa 
i Salomonowej w Krakowie. 1308 


EM 


EJ 57 
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; każdą ilość, dostarczone- 


go koleją lab furmanką, 
potrzebuje za roczną umo- 
a pA wa pierwszorzędna mle- 
AN į czarnia w Krakowie. Cena 
według umowy. 1856 
Zgłoszenia pod „Mieko* przyjmuje Biuro dzienników 
l ogłoszeń Maryana Hupczyca Kraków, Jagiellońska 7. 


Notaryusz w Niżankowicach 


solicytatora. 
Zgłoszenia pisemne lub osobistę z poda- 
e niem warunków. 1364 
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ajencyi Hopcasa i Salomonowej w Krakowie. Szcze- | 


poszukuje zaraz kandydata lub|; 


|- Dr. med. Stanisław Breyer 


(Kraków, ulica Wolska |. 36. — Przyzadoleczniciwa i komeorah 
powróci. 


Nakładem Biura porady prawnej K. B. K. 
wyszło dziełko Jana Puchałki p. t.: 
şa 
NAJ 


DwGżE PRZEPISY I POUGZENIA PRAWNE 
W CZASIE WOJNY 


i zawiera: 
1) Ustawy o zasiłkach wojskowych. 2) Przepisy 
o zaopatrzeniu inwalidów i ich rodzin. 8) Przepisy 
6 zaopatrzeniu rodzin po poległych i zaginionych. 
4) Ustawę najnowszą o zapotnogach państwowych dla 
inwalidów, ich rodzin oraz rodzin po poległych. 5) Usta- 
wę o wsparciach dła inwalidów cywilnych. 6) Ustawę 
o zasiłkach za internowanych. 7) Ustawy uchodźcze, 
8) Ustawy o świadczeniach wojennych. ©) Ustawę 
o rewizyach wyroków sądów wojennych. 10) O ed- 
szkodowaniu dla niewinnie zasądzonych. 11) Ustawę 
o ochronie lokatorów. 12) Wskazówsi o odbudowie 
kraju. 13) Szereg ważnych informacji. 


Cena Broszury wynosi z przesyłką poleconą X 4'25, za pobraniem R 4765. 
Zamówienia adresować: 

porady prawnej K. B. K. 

Kraków, plac Maryacki 2, |. p. 1850 
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Biuro 


z7 Hrabstwo Tenczyńskie potrzebuje 


adjunkta względnie praktykanta 
lasowego 
z ukończoną wyższą szkołą lasową. 


Bliższe wyjaśnienia ł warunki udzieli Zarząd lasów 
w Tenczynku poczta Tenczynek. 1365 


TYLKO MILIONER 


nażyć może kompleks w śródmieściu 


À Krakowa 

"obejmujący okpło 1500 sążni. 
Kompleks ten jest do nabycia wraz 
z budynkami za gotówkę i stanowi 

czworobok o czterech frontach. 
Bliższe szczegóły udzieli tylko kupującym: 


Biuro informacyjne firmy Hieronim Wosiss 
I Ska w Krakowie, ul. Smoleńsk 16. 


ŚRUT 4 Sukan pady my 


MYŚLIWY S EEE | ukończoną piata wydział” 


ukończoną piątą wydziało- 
z jakięgobądź ołowiu możej "3 Władam językiem pol- 
sobie każdy zrobić zapo- 


sę.” i odpra Z 5 

mocą mojego aparatu. Za | S7en!4 pod „Przyszłość do 

okrągłość śrutu ręczy się Adm. „Głosu Nar. 1327 

ł przedstawia się liczne 

potwierdzenia. — Aparat 

wysyłam za pobraniem po- 
cztowem 40 koron. 


HANS MORAVEK 
Pilzno w Czechach. 1385 
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1363 


Do sprzedania ko- 
szuie męskie nocne 


Krowoderska 54, I, piętro 


na lewo. 1835 


pierwszej jakości po umiarkowanych cenach 
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KURTUWAY SKŁAD MATERYAŁÓW 


kraków, ul. 5-go Listopada 18, Tel. 1631. 
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p Preparat ten był w Berlinie, Wiedniu, B 


NAJLEPSZE 


1200 sztuk 


200 sztuk . « osoase 5] 
3000 13000 
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DENS 


wagonów gipsu nawozowego ' 
100 wagonów łupku asbestowegć 


RARTUR LORIE 


dy dobry kupiec kupuje go dz 
Dla palących papierosy 


1 karton ze 140 paczkami . . „ . . 70— (detal. 70 he 
10 kartonów po 150 paczek . . . . «« „w 700 (detal. 70 Baly 
1 karton ze 140 paczkami „. «. « . „  140— (detal. 1:40 K 
5 kartonów po 150 paczek „ « « « « « „  70— (detal. 1:49 K.) 
pia palących fajki: t: 
1 karton ge 240 paczkami ,, „,„.”K  60— (detal, 60 kal.) [3 
© 10 kartonów po 150 paczek . se « « « „  800:— (asi: G0 hal.) * 
© 1katon ze 140 paczkami . . . . . „  120— (detal. 1:20 K) 
b kartonów po 150 paczek . , „ « « « s 600— (detal. 1'20 K) 


Przesyłka franko za zaliczką. 


| szawie na licznych naukowych zebraniach lekarzy wy- 
(©) próbowany i uznany za najlepszy tego rodzaju surogat. 


» Zdoinych przedstawicieli poszukuje się. 


APIEROS 


„BUM i „EGIPT 


aga VI., Vratislavova 29. 


nel. 

2 siostry rutyąg u 

nauczyciejka. 
języka niemieckieg%. 
cuskiego-i muzyki ( 
łyby razem miejs-2 hi 
na wakacye za utray ' 
tylko w zamian zaj. 
Listy pod M. G.S.F" 
„Głosu Narodu“. .._- 


W interesie każde. 
siądacza 


kas koni 


jest, ażeby ze sp 

tychże udawał się - 
do Dyrekcyi fai 

riedgń VL, Mariahilfers 


NA CZERW, - 


Księgarnia katolic 
Miłkowskiego w K 
poleca: Prokop ( 
pucym. Miesiąc M 
Pana Jezusa brosz, , 
ozdob. opr. K 7:50, 
K 1. — Gzosnews 
Czytania i rozmyśli 
cześć Serca P. Jezus 
ta sama. 


Nr. 
ma piłki fe 
Trzy panny z intel 
chcą wydzierżawić 
owocowy. Oferty z 
dnym opisem war: 
miejscowości, rozik; 
ogrodu i ceny dzierże , 
nadsyłać Zakopane, « 
„Saryusz”, ulica Ci 
bińskiego. 
Kupuję złoto, 
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BEBE Sob planty, . 


Wiadomość w% 
„Głosu Naro 

ły, wszelką biżuterys 

wą i antyczną, zegary 
arki 1 zęby sztucz: 
tacę najwyższą wś. 

Zakład zegarmistrzow 
ubilerski Józefa €,. 


iewicza Kraków, 
Sławkowska 24. -> 
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KUPUJE | 


starożytną I nowoż; :- 
broń 


wszelkich zystemó .. 
MAGAZYN BRO! - 

| R. GLINIECKI I 
Kraków, uł, Szewska 4 
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